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Kołchoźnicy radzieccy Dnia 11 om. Prezydent RP. Bolesław Bierut udekorował torv1. Fran ... 
ciszka Fiedlera Wielką Wstęgą Orderu Odrodzenia Polski, nai,.lanll m11 
w dniu 70 rocznicy urodzin za wybitne :i:asługi w pracy społec;mej 1 po 
litycznej. Na zdjęciu: Prezydent Bierut wręcza tow. Fiedlero-.;1"/i odzna
czenie. Foto - A. N•owosielsld UJ qo§cinle u chlopfjH' UJ Wiikowicach· 

W Pa11stwowym Ośrodku Maszy
nowym w Rawie Mazowieckiej już 
od rana trwają gorączkowe prrzygo
towania. Około godziny 10 wszyst
ko już jest gotowe na przyjęcie dro
gich gości - kołchoźników radziec
kich. Przy bramie powitalnej -
wszyscy pracownicy POM-u, prned
st a wiciele Komitetu Powiatowego 
PZPR, delegacje młodrieży. Bukiety 
kwiatów, transparenty i mocno bi
jące w oczekiwaniu serca. Silny 
wiatr trzepoce crzerwonym płótnem. 
Tuż obok stoją rzędem lśniące w 
stońcu maszyny rolnic.ze. Siewniki, 
snopowiązałki, traktory - a wszyst
ko nowiutkie prawie „spod igły". 
Wznoszą się mury nowYch za.budo
wań. Rośnie ośrodek maszynowy w 
Rawie - symbol wielkich przemian 
.Jakie zachodzą na wsi polskiej, 

GOŚCIE RADZIECCY 
ZWIEDZAJĄ P. O. M. W RAWIE 

. Z daleka podnosi się tuman kurau. 
Jadą, jadą„. przechodzi 

szmer wśród omekujących. Za chwi 
lę wysiadają z autobusu gośc.ie ra· 
dzicccy. Chwila wahania - i nagle 
robotnicy POM-u ruszają naprzód. 
Chwytają w objęcia radzieckich bra. 
ci. Sciskają ich z całego serca. Wrę
czają. kwiaty. 
Słowa powitania są pełne głębokie 

go wzruszenia. Pl'!Zemawia serdecz
nie choć królko przewodniczący 
PRN ob. Ka.pała, sekretarz podsta
wowej organizac.ii POM tow. Żółta
szek, kierownik POM-u - tow. Fel
czak. Harcene i ZMP-owcy prrz.eka 
!Zują porldrowienia dla pionierów i 
komsomolców. Cora?. bardziej zacie
~nia się krąg wokół kołchoźników. 
Każdy chce zamienić 9; nimi kilka 
slów. 

Z dumą pokazują pracownicy 
POM-u gościom radcieckim swą pla 
cówkę. Jeszcze niedawno było tutaj 
Ezczere pole, teraz ośrodek obsługu
je wszystkie sp6łd2ielnie produkcyj 
nc w powiecie. 

Kierownik grupy prrz.ybyłej do Ra 
wy - tow. Malcew ogląda z zainte
resowaniem maszyny rolnicze. Tow. 
Anna Gariecka przewodniCQ:ąca koł
chozu Rassony w obwodzie Połoc
kim opowiada zebranym o swoim 
kołchozie. Na piersi tow. Gatieckiej 
widnieje jedno rz. najwyższych ra
dziecl{ich odrznaczeń: Order Lenina, 
a obok tego order ;ia socjalistyczną 
pracę, odznaki rz;a uzyskanie wy_so
kich zbiorów zbóż i lnu. 

Wielkie zainteresowanie pracą 
POM-u wykazuje również tow. Ha
wrylo Sulima - brygadier stacj~ 
traktorowej na Ukrainie. Opowiada 
gospodru:rzom, jak rz.organioowane są 
stacje masrzy:nowe w Zw:iąrmtu Ra
dzieckim, wspomina rz: zadumą o po
czątkowych trudnościach. 

Po .krótkim. pobyaie udają się koł
choźnicy do pobliskiej spółdzielni 
produkcyjnej w Wilkowicach. Bieg
ną za nimi okrzyki na cześć Związ
ku Radzieckiego, tow. Sta.Iina, na 
cześć bohate:rskich nairodów radzi.ee 
kich odbudowujących swój kraj ze 
zniszweń wojennych. 

W SPOŁDZiiELNI PRODUKCYJNEJ 
WILKOWICE 

Chlebem i solą Wlitają wilkowioz.a 
nie prrz.edstawicieli radzieckich k?ł
choźników. Tow. Walasowa, ktora 
niedawno była w Zwiąrzku Radziec
kim ze wzruszeniem ~ta ter.arz mi· 
2ych gości 111a terenie swojej spół
dcielni. !Dzieciaki. wiejskie, które u
Atawiły si~ s,zpalerem ~oSllą ra
dosne omyki. ~-0ste i szczere są 
słowa powitania. 

~ 

- Witajcie w naszych skromnych 
progach - mówi przewodniczący 
spółdzielni tow. Sójka. - Zapoznaj
cie się z naszym gospodarstwem, nie 
szcrz:ędźcie nam Waszych cennych 
rad i wskazówek. Z Waszych do
świadczeń C2erpiąc, na Waszych przy 
kładach się u~ąc; budujemy wszak 
naszą socjalistyceną Ojczy,znę. 

Odpowiada tow. Praskowia Czuch
no, przewodnicząca jednego z radzie 
ckich kołc1'.ozów. 

- Nie daremnie krew swoją na 
Waszej ziemi przelali radzieccy .lol 
\!~erze, bo z krwi tej zrodziło się u 
W as nowe życie. Zwied2ając Polsk,ę, 
widzimy na każdym kroku dowody 
Was2ej wytężonej pracy nad odbudo 
wą Waszego kraju. Nie szczędźcie 
trudów, nie lękajcie się przeszkód. 

Gromkimi okrzykami na cześć tow. 
Bieruta, na cześć przyjaźni polsko -
radzieckiej, na cześć niezłomnego 
Chorążego obozu pokoju - tow. Sta
lina odpowiada.ią chłopi wilkowiccy 
r.a przemówienie gości. 

Delegaci udają się do zabudowań 
gospodarskich. Przyjechali tutaj 
przecież po to, żeby zapoimać się z 
dorobkiem pracującego chłopstwa w 
Pol~e i podzielić się z nimi swym 
doświadczeniem. Cała. grupa. kiernje 
się w stronę obszernego podwórza 
spółdzielni. Oto i obora. Tutaj d<>pie 
ro rozpoczynają się ożywione rozmo 
wy. Ile mleka dają krowy? Jak czę
sto są d<>j<>ne? Jak karmione? Obo
rowy kołchozu ,;Dwigatiel" to"-. Ru
sakow tłumaczy dokładnie oborowe
mu spółdzielni 'w Wilkowicach -
tow. Karnowskiemu jak u nich karmi 
się, oprząta i doi krow-y. Obora w 
Wilkowicach posiada jeszcze dufo 
braków. ś-r.'ieti:ty gospodarz, przewod 
niczący kołchozu im. Budienneg<>, 
tow. Makar Posmitmyj życzliwie kry
tykuje te i owe niedostatki, ra-Ozii. 

jak je usunąć i podsuwa nowe pomy
sły. 

CENNE RADY RADZIECKICH 
KOŁCHOźNIKóW. 

Gośc!e zwiedzają jeszcze stajnie, 
chlewnie, stodoły. A potem wszyscy 
spotykają się w świetlicy spółdzielni. 
Tutaj kołchoźnicy dziel11- się z gosp'.> 
darzami swymi spostrzeżeniami. Tow. 
Malcew podln'eślając wielkie nawc 
osiągnięcia zwraca uwagę .na niera
cjonalne rozplanowanie ośrodka ma
szynowego. Poucza członków spół
c!zielni, żeby nie składali całej pracy 
na zarząd, lecz sami, każdy z osobna 
pracowali dla wspólnego dobra. 
Zabierają głos i inni spośTód ze

branych - chłopi z Wilkowic i koł
choźnicy. Padają pytania, prośby o 
rady, p<>jawiają się w rękach kartki 
i ołówki. Trzeba wszak zapisać cen
ne rady radzieckich towarzyszy. Ich 
bogate doświadczenie jest drogows1ka 
zem dla budowniczych socjalistycznej 
y; si polskiej. 

Co chwila roz.legają się gromkie 
okrzyki i oklaski, którym nie ma. koń 
ca. I znów najczęściej pojawiają się 
na ustach dwa ukochane imiona: 
Stalin i Bierut. 

Do drzwi cisną się zaciekawione 
dzieci. Szeroko otwierają oczy na 
widok złotych i srebrnych order&\\', 
zdobiących pieni radzieckich kołchoź 
ników. 

- Patrzta, t<> bohaterowie pracy. 
Uczcie się od nich - mówi stojąca 
obok kobieta. w pa~astym wełin;iaku. 

Zbyt szybko mija. czas. Tyle jesz-. 
cze mają do powiedzenia. wilkowicza 
nie swym drogim gościom. W tylu 
sprawach jeszc(le chcieliby (l3Sięg
nąć ich rady. 

- Przyjedźe.ie do nas za. rok, z<>ba 
czycie wtedy nasz dorobek - woła~ 
j~ na. pożegnanie. J e5'l:cze przy samo 

chodzie zamiemaJą ostatnie słowa. 
Ta krótka wizyta. była nadzwyczaj 

nym wydarzeniem w ich życiu. Przy 
niosła im niby <>żywczy powiew wie
ści z kraju, w h.i;órym ludzie pracy, 
tacy jak on~ - chłopi i robotnicy 
zbudowali już socjalizm. Dodała im 
zapału i energii do dalszego wytężo
nego wysiłku. 

• • • 
Z Wilkowic - delegacja kołchoź

ników radzieckich przybyła do Łodzi, 
gdzie zgotowano jej serdeczne przy
jęcie. I sekr. KW PZPR tow. Leon 
Stasiak powitał delegację w imieniu 
Polskiej Zjednocrzonej Partid Robot
nicrz:ej, tow. Marian !Minor - prrzewo 
dnioz:ący Prezydium Rady Nacodo
wej w Łodzi witał kołchoźników w 
imieniu władz miejskich, a ob. Fran 
ciszek Grochalski-w imieniu władz 
województwa łódrzkiego. 

Po obiedzie kołchoźnicy radzieccy 
zwiedzili Zakłady Przemysłu r:~weł
nianego im. Stalina - po czym, żeg
nani owacyjnie przez tysiące robotni 
ków - udali się na Dolny ślą~;k. 

Centralna Rada Zw. Za:w. 
do tow. Franciszka Fie•.tlera 

WARSZAW A (PAP) - Z okazji 70-ej rocznicy urodzin :ij/ada Zwitzków 
/,a" od owych przeslala na ręce jubilata pismo treści nast~pując~: 

<:e11tral11a I<ada Związków Zawodowych prsesyla W am, nieustras1one
m" bojownikowi o wyzwolenie 3połec:me i narodowe pof,akich maa prG
cujqcych naj.~erdecmiejsH pozdrowieni.a s okasji 70 mcsnicy W aaych 
urOd:ziin. 

Wiemy jakq syrnpatią i sainteresowaniem otac:z:aWcie sqwue retvolu
cyjny mch :r;wiq;kowy. 

Wiemy, ie jus w bohaterskim okreaie rewolucji 19115 r. s polecenia 

Znrsqdu Głównego SDKP i L pracowaliście w Centraln.-j Komisji Zwiqs
ków Zawod()f.Q)'ch. 

Wasza pólwiekotro, ~na pięknych i swycię$kU:h kart dJialdno§ć r„ 
H'ol 1cn1111 będ=ie dla nas, działaczy 1wiqzkowych, WZllrem i przykładem 
przy realizacji zadań, stojących obecnie przed nami, a nakre§lonych przf!fl 
l'ol~kq Zjed11oczo11q Partię lfobotnic::q. 

W imienfa milionowych rzesz członków Związków Zawodowych Polski 
Lud ?Wej iyczym y W am s całego serca sdrowia i dłUfKicli lał iyci.a w wal
ce o nasze u•spólne ideały, o zbudowanie ustroju socjalistycznego. 

Burzyciele pokoju demaskują się! 
To warzysz ~alik odsłania przed 

imperialistów 
całym światem obłudną 

Bezpieczeństwa krętacką postawę 
NOWY JORK (PAP). - Na po 

siedzeniu wtorkowym, Rada Bezpie 
czeństwa przystlłpdła do dyskusji 
nad skargą rządu Chińskiej Repu· 
bliki Ludowej przeciwko zbombar 
dowaniu przez Amerykanów tery
torium chińskiego. 
Rada Bezpieczeństwa miała ~pa

trzyć dwa projekty rezolucji: 

w Radzie 
1 REZOLUCJI :RADZIECKIEJ 

potępiającej bezprawną akcję 
Stanów Zjednoczonych i wzywająesj 
11SA do zaprzestania tej akcji. 

2 REZOLUCJI AMERYKA~
SKIEJ przewidującej utworze

n:e komisji, w celu „zbadarnia" tych 
bombardowań. 

drogę narmza.nJa Karty Narodó;r 
Z:Jeduoe:ooo.~h i zasad prooedu:ral. 
nyoh, obowiązujących w Rad'Zlie Bln 
pieczeńlWMI.. Obecnie pµszczają one 
ponownie w ruch &Wll machinę aut& 
1natycznego głOllOwania, by znów na. 
ruszy~ :Msady pr<>cedury. Delegacja 
amerykańska nie waha sie także 
przed wypaczeniem faktów. 

Warszawa wita serdecznie rodaków 
Mimo, że ska;rga 2łożona zoetała 

przez rząd Chińs&iej Republiki Ludo 
wej, Stany Zjedru>czone i delegaeje 
znajdujące się pod ich wpływem &tor 
pedowały 11 września rb. propo~ycję 
ZSRR, w spnwie :zaproszenia : wy
słuchania przez Radę . przedstawicieli 
riądu chiń.skiego. · Opróez tego, mi
mo, że reqolueja radzdecika 11ostała 
złożona 31 sierpnia, a rezolucja ame 
rykańska 1 września - delegacja a
merykańska domagała się, by Rada 
Bezpieczeństwa roz,patrzyła przede 
wszystkim rezolucję am~ań~ką. 

USA - napastnikiem 
w Korei, na Taiwanie 

f 

i w Chinach Ludowych 
wysiedlonych przez amerykańskich pachołków z Francji Odpowiadając na. bezpodstawne za

rzuty wysunięte przez A.ustina. na 
poprzednim posiedzeniu Rady, twier 
dące, że Związek Radziecki dąży do 
„zdyskredytowasni& sił zibrojnych N a.. 
rodów Zjednoozonych", d.z;fałających 
w Korei, IMe.iJ:i:k podkreślił, ł.e dele
gat a.merykaMki mija ait oa.łkowicie 

WARSZAWA (P..AP). - Przyby
cie 13 bm. do WarszawY 47 Polaków, 
wysiedlonych po wieloletniej, cięiikiej 
pracy dla Francji, przez udzielający 
ochr<>ny i p<>moey zbrodnillll'Zom w:i 
jennym, uzależ.nicmy od amerykań
skich imperialistów rząd Plevena, sta 
ł<> się manifestacją głębokiego obu
rzeni.a społeczeństwa stolicy przeciw 
ko faszystowskim represjom, stoso
wanym wobec imig:rantów-demokra
tów we Francji. 

„Witamy erdeeznie rodakó'v wy
siedlonych z Francji przez ka.pitali -
styeznyoh 1P3ehotków impenallzmu" 
- głosi transparent widniejący po
nad lasem s~'lldarów, proporców i 
sztu.rmówek, z któcymi przybyły 
na. DwO'l"Zee Główny liczne delegacje I 
z fab'ry>k, zakładów pra.cy i ze szk6ł. 

Gdy pociąg wjeżdu na. peron, zgro 
madzooe tłumy wznoszą okrzyki: 
„Niech żyje klasa robotnicza Francji 
i Polski". „Niech iy:je !Polska Ludo
wa", „Stalin - Bierut - Thorez" 
- mo-cno ska1I1dują zgromadzeni. Z 
okien nadjeżd>Zaijącego pociągu roz
b'ramiewa śpiew „IMar.syoonk.i". Wy
chodzącym z wagonów Polakom wy 
siedl<>nym z FTaincji młodzie-2 stolicy 
w:ręoz.a. w:iąmainlk:i kwiatów. ztbliża.ją. 
się rodziny i przyjaciele deportowa. 
nych - następują. serd~e pO\Vita.
nia. Na wszy.stltieh twMJZaeh maluje 
..się Wm'USZenie. 

W· imieni11 ponad 4 mili<>nów zwią2; 

kowców polskich, wita wysiedlony0h 
przedstawiciel CRZZ - poseł Rustec 
ki: 

„Wyjeżdżając przed laty z Pol· 
ski - mówi -on - z Polski bezro· 
boci& i nędzy, udawaliście się za 
chlebem, którego ojczyzna rząd.w 
na przez kapitalistów i obszarni
ków ni• mogła wam zapewnić. 
Dziś wracacie do Polski Ludowej, 
gdzie władzę ujął lud pracujący, 
do Polski, która jest matką dla 
wszystkich ludzi pracy". 

Wyra~ając potępienie niesłycha.· 
nych, barbarzyńskich metod rządu i 
policji francusllliej, poseł Rustecki o-
świ.adoza: 

„Szykany i represje władz fran
cuskich nie zerw4 przyjaźni mif
dzy narodami Francji i Polski. Wie 
my, że akcja. ta, kierowana. przez 
amerykańskich imperialistów, obu
rza naród francuski, jest ona og· 
niwem w łańcuchu, jakim krwio -
żerczy imperializm chce 11kuć nil-

ród francuski, pchnąć go do nowej 
rzezi wojennej". 
żywiołową owacją przyjmują zgto 

madzeni przemówienia dwóch depor
towanych emigrantów. „Burruaz.ja 
franeu5ka - mówi członek Ruchu O. 
poru, g6rni:k, k-tóry 17 lat pracował 
w kopa.lnillCh franeul!ikic.h, oet&tnio 
prezes polskiej sekoj~ CGT - Jan 
Wawrzyniak - wysiedliła nas w oba 
wie przed wm-astającą solidarnością 
emigracji polsikiej z walczącą o swe 
prawa fra.ncul:lką. klasą robotniczą". 

„Przyrzekamy - oświa.d~a Jan 
Wawrzyniaik - że tu, na. ziemi oj
czystej dołożymy wszystkich sił, aby 
wykonać Plan 6-letni, aby budować 
szczęśliwe życie wolnych ludzi". 

Zgromadzeni s entU7ijazmem '7zno
szę olcrzyłoi na cześć ostoi pokoju 
światowego - Związku Radzieckie
go, na cześć Chorążego obozu po!<oju 
- Generalissimusa Stalina, na cześć 
Prezydenta Bieruta i Maurice 'rho
reza. 

Apel księży• uczestników 
. Polskiego Kongresu Pokoju 

do kapłanów katolików całego świata 
WARSZAWA (PAP) - W dniu te f111kty, które tu i ówdzie maijdują 

12. 9. 1950 :r. na ogólnopolskim zebra słowa aprobaty i zachęty ze stJ.'Ony 
niu zrzeszenia. „Caritas" podano do wysokich śfer K<>ścioła katolickiet;:"') 
wjadomości publicznej treść apelu na Zachodzie. 
uchwalonego przez 73 księży, wybra- W dalszym ciągu apelu księża pięt 
nych na I Polski Kongres Pokoju. nują agresję d<>konyWaną w Korei 

Dwulicowa „polityka" 
mister Jebba 

Otwierająe posiedzenie Rady, prze 
wodniczący, delegat brytyjl!lkii, Jebb 
.przyznał, że jeśli Rath. przystąpi naj 
pierw do rozpatrzenia rezolucji ame 
rykańskiej, to odstąpi od 11Uad p;ro
cedury obowiązuj11cych w Radzie Bez 
piecz:eństwa. 

Delegat amerykański Austin, do
magał się otwarcde, by ~ p:ro
cedury zostały naruszone i. by Rad.a 
Bezpieczeństwa rozpatrzyła najpierw 
projekt rezolucji amerykańskiej. 
Jebb, przemawiając nie w charakte
rze przewodniczącego, lecz w charak 
terze delegata Anglii, poparł żąda
nie Austina. 

Delegat radziecki J, Malik podikre 
ślił z naciskiem, że Rada Bezpi~eń 
stwa powinna się trzymać ustalonych 
zasad procedury i rozpatrzyć projek 
ty rezolucji w kolejności, w ja1cilij zo 
stały one złożone. Projekt rezolucji 
rad~eckiej został złożony wcuśmej 
i dlatego musi być rozpatrzony w 
pierwszej kolejności. 

Stany ZjednoC/lone - powiedizial: 
Malik - oddawna. już wqpiły na 

z prawdą. · 
Działania agresywne pr7M!w na 

rodowi koreaMlóemu proWlldzt. a· 
merykańskle 9iły zbrojne, a nie lri-

(Da.lsey c:lu na .tr. 2-ej) 

Johnson. ustąpił 
z powodu klęsk amerykański eh 

na Korei 
Marshall ministrem obrony narodowej USA 

WASZYNGTON (PAP). - Preo..y 
dent Trumain przyjął dymisji} dotyoh 
czasowego ministra. obrony USA 
J <>hn~na ora7' mia.nował na jego miej 
sce generała Marshalla. Maa:shall •
bejmie swe :nowe funkcje 19 bm. 

Sekretarz prezydenta Ross oświad
czył na. kon:ferencji prasowej, że no 
minaeja. Marshalla wymagać będz,ie 
specjalnej uchwały Kongresu, . gdyż 
w myśl obowiązującego w Stanach 
Zjednoezo.nych ustawodaw8'twa, mini
strem obrony może być tylko osoba 
cywilna. 

KOREA 
Pancerne oddziały Armii Ludowej 

• 

zadały ciężki cios-nieprzyjacielowi Księża podkreślają w apelu, że -:-- pod flagą ONZ, a nas-tępnie przypo
ja.ko delegawani przez rzesze katoh- minają, że Episkopat polski podpisu 
ków ni\ I P<>lski Kongres Pokoju, sy jąc poro-zumienie z Rządem Polski 
nowie narodu, który poniósł w ostat Ludowaj zobowiązał się popierać A k · ł t • • • 
niej wojnie stramliwe straty - nie wszelkie wysiłki, zmierzające d<> mery anie racą sprzę wo1~nny amunac1ę 
mogą milczeć, widząc coraz żywsze uti.·waleni.a pokoju.. . PEKIN (PAP). - Ogłosrt.ony w śro 1·kontrataku. W walkach tiYch zdoby-
:poozyil1ania, zagrażające pokO'jowi „~Y •. pow-0~~a~. tym wskazaru:~ dę wieczorem komunikat dowództwa to 3 crz.olgi, 5 d!liał rakietowych, 25 
świata. - orat-~Ją się-.:a 1v dWYffi ap ym naczelnego koreańskiej Armil Ludo- ciężkich karabinów maszynowych o-

Przytawa.jąc szereg faktów, świad - s anę.1smy ~Taz z u em nasz . wej podaje, że jednostki Armia. Lu- rarz. wiele innego sprrzętu i amunicji. 
czący~h o przygotowaniach podżega- po sti:O'llle , ~Jgoręts~ych zwolenm- 1 dowej, które wyzwoliły popmedll!io Znisoczono wiele czołgów, dzial i in 
czy wojennych, księża piszą m in. w kó:V 1 o_brcncow po}m~u, S.,bł' słow~ Waegwan i Kunwi, tocrz.ą rz:aciekłe nego sprzętu wojennego. 
apelu: · bozYJ,ll 1 czynem, .~Wlatłoscią na~~eJ walki z nieprzyjacielem. Wojska a-

J'Czymże J'est szalony wyścig .bro nauki - z~grodz1.c drogę a~resJ1 . merykańskie i lisynmanowskie o· Inne jednostki Armii Ludowej, o-
A l k ~ wezwamem d<> 1 d · h perujące na .tym samym odcinku w J·eń i dążenie k.ierown .. iczych a.mery. - pe ·onczy ~·e tr1Z.ymały posiłki w u z1ac i spru.ę 

ścisłym współdtialandu z oddrz.iałami kańSikich polityków do odbudo>ya.ma wszystkich kapłanów oraz do wszyst cie i w oparciu o naturalne S(ltucz- pancernymi,. zadają niepmyjaciel·Jwi 
wyp~óbowanej w zbrodni ludobóJstwa kich katolików świata, aby domagali ne umocnienia stawiają opór w ce- ciężkie straty. 
1;'-r.!11,11 . hitlero~skic? mord~~rców - się zakazu broni atom()wej, zakazu lu obrony Taegu. Na innych odcinkach 
Jesh me powtorzemem drogi złowro- , . b . • k ·· · bru W okręgu tym pancerne oddziały 

· . . . 1 h rmi1 u oweJ, . wsp1eraJące a CJę 
Księża _ patrioci st,wfor:dza.~ą, .ze ta_Ine1 przemocy wobec wo nyc naro piechoty, zadały ciężki cios !Ilieprzy- kontrataki prrz;eciwnika, 

frontu jed
odpierając 

kontynuują 

.Deleł'acja "olchoźników na d.wor cu w Terespoln, 

g iego faszyzmu" I wysc1gu z ro]en, za azu agres]1 t A . . L d . . . k . nostki Armii Ludowej, 

bólem i Drzerażeniem l)l'Zennu1a. ICh dow. iaciPlOwi, który USHOWał orzejŚĆ dO Walki Ofensywne . 
' 



żywotna- sprawa milionów 
W J1irtykule wstępnym „Prawdy" 

pt. „~·wolna sprawa milionów" czy
tamy 'tli.in.: 

-- ~·czyzna nasza, kraj poko.1u 
krtlj z~yciP,Skieąo socjalizmu, prze
żywa J> mięlne dni: /i woli partii LP.-
11ina-Sta ;na, z woli narodu - twórcy 
przyst~plfiie się do budowy ob_iektów 
o takich i 07miarach, jakich nie znała 
dotąd hls~:>ria ludzkości. Po uchwa
łach o bu.'.lowie olbrzymich f'ieklr<J
wn! ·worln'l\ch na <Wołdze, w !Radzie 
Ministrów „~SRR zapadła uchwała o 
przystąpieniu do bu.dowy największe
go na św·ł.~cie kanału - długości 
1100 km -· Wielkiego Kanału Turk
meńs~lego, :~tóry połączy rzekę Amu 
-Dańę z Krasnowodzkiemi 

W połowie XX wieku Jeden za dru 
gim zapałają 1ię ognie historycznych 
etapów przeobrażenia prastarł!go łona 
ziemi. Jak cudowny miraż wyta
stdją na upalnych stepach lasy, na 
pustyniach rozkwitają ogrody, wyko
rzystuje się energię elektryczną na. 
olbrzymich obszarach przy uprawie 
roli, fale rzek kieruje się w spalone 
słońcem okolice. 

„Pustynia Kara-Kum kwitnie!" Czy 
dawniej można było coś' pgdobnego 
powiedzieć? · 

• 
listy w związku ii: uchwałą Rządu So. 41ne bodźcem dla obrońców pokolu 
Radzieckiego o budowie Kanału Turk do jeszcze energiczniejszej walkl o 
meńskiego: pokój. do walki przeciw imperiall-
Głosy ludzi radzieckich płyną z.e stycznym podżegaczom wojennym.. 

wszystkich zakątków naszego. kraju. Przyszłość należy do potężnego o
Są to glosy robotników, kołchoźni- bozu pokoju demokracii i socjalizmu. 
ków, uczonych, przedstawicieli inte- Poił jego niezwyciężonym sztan~~rem 
ligencji. W ,listach i wypowiedziach zespalają się coraz to nowe miliony 
ludzie radzieccy wyrażają gorącą ludzi. 
wclzięczność swemu wielkiemu Wo- Narody ZSRR, zwierające swe sze
dzowi i Nauczycielowi, Partii Bolsze- regl wokół ok.rytej chwała, Partii Dol 
wickiej, Rzadowi Radzieckiemu, wy- szewlckiej, wokół wielkiego Wodza 
rażają gotowo!:ć doloienia wszelki ·h i Naucz;ydela - towarzysza Stalina, 
starail„ aby zrealizować plan budowy zgodnie krocza, naprzód do nowych 
Głównego Kanału Turkmeńskiego i sukcesów w walce o zwycięstwo ko
nadwołżańskich central energetycz munlzmu. I w walce tej odniosą. zwy 
nych. cięstwo. , 

&.:LETNl~Pl'AN:a·ozw010!'6"0"SPUDllfClf Glł 
1 BUDOWY·POlJSTAW·SOCJAllZMU w POLSCE 

Bf!/)()fM STATitOT JLOIISEICH

U~•1055-igOO'i. 

Przed oczy.i1a mas pracujących ca
łeqo świata 111widacznla się coraz le· 
piej GlGANT\YCZNY STALINOWSKI 
PLAN JIUDO\Wl\TJCTWA KOMUN!. 
STYCZNEGO •• 

Serca ludzi radzieckich przepełnia 
wzruszenie, uczucie radości i dumy 
ze swej ojczyzny. Myśli ich biegną 
ku towarzyszowi Stalinowi - jegp 
to geniusz opromienia 1.iemię, życie 
nasze, pr1ys1.łość naszych dzieci i 
wnuków, losy przyszłych pokoleń. 
Począwszy od wczoraj, do redakcji 

„Prawdy" :rnczęły napływać liczne 

,,Budowa Głównego Kanału Turk
meńskiego - mówi Owez Muradni
czow. kierowllik turkmeńskiej bryq;t
dy kołchozowej, jest nowym przeja
wem poti:gi naszej radzieckiej ojczy
znv. 

Burzyciele pokoju demaskują się! 
----------~~---------------.---------------------------------~ 

"'i elki sukces 
Miesiąca l'rasy Komunistycznej we Włoszech 

RZYM (PAP) ....... W całych Wło
Ezech odbywają się manifestacje i 
uroczystości z oka1rji .,Miesiąca Prasy 
Komunistycznej" ;:~1rqanizowanego w 
myśl apelu kier~·· '~nictwa Komuni
stycznej Partii Wł ~h. 

10 września odbył się w Bolonii po
tężny wiec z ud7iałem około 1,50.000 
osóh, na którym pr;iremawiał członek 
kiero.vnictwa Kom11.11istycznej Parl!i 
Włoch, Scoccimarro. ł 

W tym samym dniu na 100.000 w:e 
cu Turynie przemawiał senator 
komun is tyczny N eqerville. 

\V ciąqu tygodnia na fundusz: prasy 
komunistycznej zebrano 58 milionów 
lirów. „Unita" podaje, że robotnicy 
zakładów „Pignone" we Florencji, 
którzy już od 12 .dni strajkują na 
znak protestu przeciwko redukcjom, 
wpłacili na fundusz prasy komuni
styc111ej 100.000 lirów. 

W lakim kraju, kiedyż to ludzie 
stawiali przed soba, zadanie ujarzm!e 
ni<\ tak olbrzymiej pu~tyni, jak Kara
Kum l Nigdy i nigdzie". 

W budowie olbrzymich elektrowni 
wodnych na \'\foldze oraz Głównego 
Kanału Turkmeńskiego - pisze dalej 
„Prawda" - weźmie udział cały nasz 
kraj. Zakrojone na niebywałą sk;i.
lę roboty zrealizuje się w krótkim 
okresie historycznym. Przodująca ra 
dziecka nauka i technika, nasz po
tężny przemysł socjalistyczny, po
dejmują walkę o najszybsze wypeł
nienie stojących przed nimi zadań. 
Wspaniałe pokojowe budowy Zwią.z 

ku Radzieckiego stanowią, olbrzymi 
wkład do sprawy pokoju na świecie. 

(Dokończenie ze str. I) 
ły zbrojne Xarodów Zjednoczonych. 
Sam już fakt, że sprawa znajduje 
się na porządku obrad Rady Bez
pieczeństwa, stanowią dowód, że 
Stany Zjednoczone są napa!'tnikie1n 
nie tylko w Korei, lecz także na 
T.AIWA:N'IE i w CHINACH. 
Kola l'Ządzące Stanów Zjednoczo -

nych wtrącają się do wo.iny w Korei 
i rozszerzają. zasięg agresji, napada 
jąc na wyspę Taiwan i spokojną lud 
ność Chin. Stany Zjednoczone storpe 
dowały wniosek o zaproszeniu przed
stawicieli rządu chiń~kiego na posie 
dzenia Rady, a obecnie chcą narzucić 
Radzie rezolucję o utworzeniu komi· 
sji dla. zbadania sprawy bombardo
wań. 

Potężne manii estacje pokojowe w Niemczech 
Jest rzeczą całkiem jasną, że Ra 

da Bezpieczeństwa nie może po
wziąć decyzji o wysłaniu komisji 
do jakiegokolwiek kraju be:r. udzia· 
łu w dyskusji i wyrażenia zgody 
11rzedstaw1c1eh kraju, <lo Xf(}rego z okazji ~1iędzynarodowego Dnia Ofiar Faszyzmu komisja ma s.ię udać. 

Co prawda Stany Zjednoczone 1nzy 
zwyczaiły się do wysyłania swY.".h 
emisarit~szy i swych komisji do roz
nych krajów bez pytania o zdanie za
interesowanych. Jednakże wolne na· 
rody nie mogą p(}:rn olić gauleiter~m 
amerykańskim i agentom Stanow 
Zjednoczonych na u<h1" anie się d\J
kad im się 7.ywnie spo:loha. 

BERLIN (PAP. - W ~łych Niem Policja Adenauera usiłowała w bru 
czech obchodzony był uroc1lyście talny sposób nie dopuścić do odby

cia się wieców i izebrań. Zanotowa
,,Dzień uczczenia pamięc~ ofiar fa· no szereg wypadków pobicia uczest 
1zyzmu". i ników demonstracji. W Darmstacie 

W S'leregu. miejscowości Niemiec poEcja aresztowała 21 osób. 
Z\chodnich odbyły' s:ę mimo terro- W ramach uroczystości „Dnia ucz 
ru policji liczne zebrania :il demon- czenia pamięci ofiar fas:zyrzmu" od
stracje uczestników Ruchu Oporu i były się w BERLINIE dwa olbrzy-

mie zebrania public?:ne: w Lustgarte 
b. więźniów hitlerowskich obozów nie i w wielkiej sali Friedrichstadt
konccntracyjnych. W HMl'lburgu Palace. Oba zebrania stanowiły po
przemaszerował ulicami miasta po- tężną demonstrację solidarności mię 
chód około 20 tys. osób', wznoszą· dzynarodowych sił demokratycznych 

w wall'e o pokój. cych okrzyki na cześć pokoju i przy 
Na zebraniu w Lustgarten uczest

jaźni międzynarodowej, W Sruttrar nic:z.ylo przeSrlło 100 tys. berlińczy-
cie, Duesseldorfie, Frankfurcie na.d ków. Na trybunach honorowych :zaję 
Menem i innych miastach odbyły się li miejsca delegaci 17 krajów, w tej 
:zebrania, na ,których pnema'Wiali liczbie i Polski. 
przedstav.r:idele Niemieckiego Zwią Dłużs'le przemówienie, wielokrot-
zku Ofiar Faszyzmu :vvN). nie przerywane oklaS'i{ami, wygłosił 

dyrektor Biura Federacji Międzyna

Na marginesie 

Na bPzrybiu 

rodowej b. więźniów polityc:mych 
(FIAPP) - Edward Kowalski. Prze
kazał on ucze!;tnikom ri:ebrania poz
drowienia Polsk>iego Zwiąriku Bojow 
ników o Wolność i Pokój i stwier-

dził, że ustalenie ra.z na zirwsze p-a 
nicy na. Odrze i Nysie jako granicy 
pokoju otwiera nową erę braterskie 
go sąsiedztwa. między narodem pol
skim a niemieckim. 

Niezmiernie gorąco i serdeczniie 
powitany został następny mówca, 
przedstawiciel delegacji radzieckiej 
Cxikalenko. Mówca stwierdził, że na 
ród radziecki, który odegrał decydu 
jącą rolę w obaleniu faszyzmu, obe 
cnie stoi na C'lele oboo:u pokoju. Pod 
kierownictwem Stalina powie
d~iał Czikalenko - wspólna walka 
światowego frontu pokoju zakońc-iy 
się zwycięstwem. 

Na zakończenie demonstracji je
dnogłośnie przyjęto rezolucję, która 
piętnując agresywną wojnę na Ko
rei, wzywa do sparałiżowaQ.ia W.'f
silków imperialistów, dążących do 
rozniecenia wojny światowej. 

„Sabotujcie i uniemoiliwiajeie 
wszelkie t.ransporty broni! Od1m\
wiajcie jakiejkolwiek wsp61pra<'Y 
p~ amerykańskitb przygGtowa
nlach wojennych! Nlcrh ż3•je pokój!" 
- tymi hasłami ko!lc.zy się re-wlu-
cja. ' 

- Jeśli choozi o meritum spr&wy, 
to Rada słyszała oświadC?.enif' 
Austina, któr~· przyznał, że samo 
loty amerykań~kie wtargnęły do 
obszaru p<rn:ietrzncgo Chin Lu
dowych. Austin usiłował jedynie 
znaleźć „okoliczności łagodzące", 
ale nie przeczył, że sam fa.kt ata
ku samolotów amerykańskich 
miał miejsce. . · 

W konkluzji Malik oświadCl'lył, że 
delegacja radz;e~qi. uważała zl!. 
w;;ka7.ane rozpatrzcn:c zarówno ra
dzi<'ckiego, jak i amerykańskiego 
projektów rezolucji. Jec'l w kolejno
ści ich złożenia. z~odnie z wymoga
mi zasad procrdury. 

Przewodnicz:<1cy Jebb zapropono
\Vał odbycie gło>owania • nad tym. 
która z rezolucji ma być wpierw roz 
patrv.ona. 

i rak ryba 
Były belgijski minister obrony 

narodowej, czlonck partii społe
czno-chrześcijańskiej, de Melun, za 
ciągnął się niedawno jako ochotn;k 
do oddziału, który ma uczestniczyć 
w operącjach wojennych na Korei. 

S.O.S do narodów całego świata{ 

- \V ten sposób - pisze ironi('Z 
nie na łamach „Prawdy" W, Gri
qorowicz - dolarowi wojownicy, 
biorący cięgi w Korei, otrzymali 
solidne posiłki. 

W obliczu krachu krwawej awan
tury w Korei, agresorzy ameryka1'l 
scy z coraz większą natarczywoś
cią popędzają swych wasalów, żą. 
dając od nich wysyłania wojsk lą
dowych na pomoc Mac Arthuro-..vi. 
Jednakże kampania werbownicza 
robi klapę i to zarówno w krajach 
zmarshallizowanych, iak i w sa
mych Stanac;h Zjednoczonych. 

Szczególnie qorliwie starali ~lę 
zwerbować „ochotników" dla Mac 
Arthura de Gasperi, Scelba i inne 
rzymskie pachoły dolarowe. Zwer 
bować nikogo im się nie udało, :•a 
to - przez czas tnvania akcji wer
bunkowej - wielokrotnie wzrosła 
ilość złożonych pod Apelem Sztok. 
hó!m~k!m podpisów. To samo d1.ie 
je się w Australii, Holandii i in
nych krajach. 

Kilkaset tysięcy Koreańczyków ginie 
w obozach zorganizowanych przez najeźdźców amerykańskich 

· t · n i· 126 9 st Ut"'orz;ony dla ,,uchodź-GENEWA (PAP). - Według donie 
sień z Paryża, korespondent dzien
nika „Monde" w Korei nadesłał opis 
potwornych warunków, panującyd1 
w amerykańskim obozie „ucho.:lC:
czym"; zn!ljdującym się w niewyz,-ło. 
!onej jeszcze części Korei. Korespon 
dencja nosi tytuł: „S. O. S. pctl ad
resem Organizacji Narodów Zjedno 
czonych. 300 tys, umierających z gło 
du Koreańczyków -znajduje się w 
agonii w Dolinie Strachu". 

Amei-ykanie i lisynmanowcy 
pi~~e korespondent - spędzili półto 
ra miliona cywilnej ludnoki kon'!ań 
skiej na południowo - wschodni cy 

Kobiety włoskie 
współzawodnicz, o tytuł 
„zwiastunki pokoju" 

p_el. k:raju, me roszcząc s1ę w a - . . " 
mn:eiszym stopniu 0 (lapewni~nie ców" trójkąt zamknięty jest miej-
tym ludiziom wyżywienia, pom1csz- scowościami: Sinniong, Hayang i 
czenia i opieki sanitarnej. Obowiąz- Yonszon. 
kicm ONZ jest natychmiastowe _do- Półtora miliona ludzi przybyło w 
starczen:e okrętów i samolotów dla to miejsce po tygodniach n~ekońca:ą 
transportu tam lekaray, lekarstw, cej się wędrówki. Olbrnyrrua m~sa 
żywności, odzieży, baraków i opału. na wpół nagjch ludrzi 1.rzymana iest 
Ci, który.eh Amerykanie mieli rzeko na kwarantannie przez armię amery 
mo ocalić od „niewoli", umierają kańską. Upiory o OC'lach, _w~cho~i:~ 
teraiz powolną śmiercią. cych z orbit. Jaskiniowcy zylt lep1eJ, 

300 tysięcy Koreańczyków' majdu- n.iż te nagie, lub na wpół na-?ie wid 
je się w ~onii. Nie ma w słowniku ma w łachmanach. Martwi lezą obok 
Judzkim wyrazów na określenie te- jeszcze żywych. Dzieci, o wyglądrz.ie 
g0 co widu.iałem. Istniał ·Buche11:- Srlkieletów, u piersi matek, nękanych 
wa.Id i Dacha.u. To, co obecnie wi- pt:'lm głód, gorączkę i :iimno. Ani i~ 
działem, jest jf'dnak jeszcze gorsze: dnego lekarza! Nad obozem unosi 
jest to prawdŻiwe piekło! Wldzia- się straszliwe słowo: cho Ie r a! 
Iem, jak tysiące tyeh Koreańczyków Mr6'l uniemożliwia sen ludziom, któ 
piło zgniłą wodę z ryioWYch pól i żu rzy nie mają możliwości rzapalenia 
to trawę. Widziałem, j&k zamarzali ognia. , 
nadzy pooczas mroznyeh nocy, jak pła S. O. S„ S. O. S. do narodow ca· 
kali i wyli - niczym obłąkańcy. lego świata! - tymi ~łowami. kores-

Niech moja relacja posłuży za pondent „Mond~·· kon_czy opis ~bo
s. o. S. r:z.ucone do narodów świa- !Z.U, w którym gmie kilkaset tys1~cy 
ta! Szerokość geografiC!lna 36 st. na I niewinnych ofiar ~ot~ornego lm• 
północ od równoleżnika, długości periali?mu amerykansk1ego. 

Stany Zjednoc'lone, Anglia, Fran
cja, Egipt, Norwegia, Ekwador i Ku
ba wypowiedziały się za tym, by 
najpierw rozpatrzono rezolucję ame 
rykańską. Zwjązek Rad7.iecki wypo
wiedział się przeciwko temu, a Ju
gosławia i Indie powstrzymały się 
od głosu. 
Następnie przewodniczący Jebb 

udzielił głosu Malikowi w dyskusji 
nad meritum sprawy. · 

Delegat radziecki stwierdził, że Ra 
da Bczpiecrzeństwa otrzymala od 
chińskiego rządu ludowego dwie de 
pesee w sprawie agresji USA prize
ciwko terytorium Chin, - jedną IZ 
28 sierpnia, a drugą z 30 sierpnia. 

bepesza. z dnia 28 sierpnia 
stwierdza, że amerykańskie sa
moloty wojskowe wtargnęły w 
dniu 27 sierpnia. do obszaru po
wietrznego Chińskiej Republiki 
Ludowej i ostrzelały z bront po
kładowej prawy brzeg rzeld 
Amnong oraz znajdują.ce się na 
trm brzegu budynki kolejowe, za 
bijając i ranią.c obyw&teli chiń
skich. Dalej depesza stwie-rdza, 
że tegoż dnia. dwa samoloty ame
rykańskie typu „B-29" przele· 
ciały nad miastem chińskim 
Czian, a cztery inne sa,rnoloty 
ameryka1'iskle oraz samolot typu 
,.1\fosquitn" zbombardowały urzą 
dzenia kG!ejowe w rejonie Dalczi. 
W tym samym dniu cztery ame
rykauskic samoloty wojskowe o
strzelały z broni pokładowej urzą 
dzcnia kGlejowe w tym samym 
rejonie. raniąc dwóch obywateli 
chińskich. Również w dniu 27 
sie1·pnia dwa bombowce typu 
„B-29" dokonały lotu wywiadow
czego nad chińskim miastem An
tnng, a następnie dwa samoloty 
amer~·ka.ńs\t'i.e t"u „A..-Sl" ostn.e 
lały z broni pokladmvej teryto
rium Chin w t:vm samym rejo· 
nie, raniąc 19 robotników chiń
skich, za.bijając 3 t uszkadzając 
dwa. chińskie samochody cięża
rowe. 

W depeszy z 30 słerprrla, nad 
Chińskiej Republiki Ludowej 
stwierdza, ie w dniu 29 sierpnia 
amerykańskie samolot1 wojsko
we doll:onaly nalotu na teryto
rium Chin, zabljają.c i rani!\() oby 
wateli chińskich. 

Malik · podkreślil, ~e minister 
spraw . zagrani<.'7.nycłi Chiń~kiej Re
publiki Ludowej C2ou En-lai okre
ślił te prowokacyjne działania samo· 
lotów amerykańskich jako ba.rdzo 
p1>wa.żne naruszenie suwerenności 
Chin. 

Austin sam przyznał 
fakt naruszenia 
terytorium Chin 

W swym oświadcmiu, rzloionym w 
Rad7ie Bezpieczeństwa w dniu 31 
sierpnia, dele,;at amerykański Aft
stin nie zaprzec.zył, źe samoloty Sta
nów Zjednoczonych wta.rirnęly do 
obszaru powietrmeco Chiit i ostrze
lały lotnictwo chińskie. 

Rada Bezpiecq;eństwa - powie
dział Malik - powinna potępić te 
bezprawne działania Stanów Zjedno 
C2onych, obarcą.yć Stany Zjednoczo
ne odpowiedzialnością ri:a nie i cnnu
sić USA do poniesienia konsekwen
cji. Rada Berz.piecrzeństwa powinD;a 
wezwać Stany Zjednoczone do um
Jsania na pr.z.ysz1ość pov..'tórzenia po
dobnych działań. 

Zwią'lek Rad'lieck1 uważa, że u
chwalenie jego rezolucji w tej ~pra
wie pnyCtZyni się do utrzymamr. .po 
koju i be'T.[liee?:eństwa. Politycy waszyngtońscy przeko

nali się również. ie i sami Amery
kanie nie chcą umiera~ w obronie 
interesów Mor!-Janów i Rockefell<-
rów. Od chwili wybuchu :wojny w 
Korei na terenie Stanów Zjednoczo 
nych wzrósł gwałtownie popyt na 
obraczki ślubne, jak również ślubne 
suk~ie i garnitury. Młodzież ma
Mwo zawiera związki małżeński„, 
aby otrzymać odroczenie pO'lvołania 
do wojska i uniknąć wysłania na 

R:t,YM (PAP). - Włoskie Zjedno
czenie Kobiet organizuje w ciniu 17 
bm. olbrzymią manifestację pokojo· 
wą w !tkali ogólnolm1jowej. W dniu 
h1m we w~zystkich miastach i y;siach 
\~•loskich odbędzie !łię wybór kobiet, 
które najwięcej zebrały podpisów poJ 
Apelem Sztokholmskim. Kobiety te 
otreymają zas:z.crz.ytny tytuł „zwia
stunek pokoju". 

PrzeD1ówienie. Killl Ir Sena 

Koreę. ~ 

Największe szanse na zdobycie ty 
tułu ,zwiastunki pokoju" dla cal"ych 
Włoch ma Firmina ;\[ozzi z Rzymu, 
która zebrała 15 tys. podpisÓ\". co 
jest rekordem nie tylko we Wło
szech, ale prawdopodobnie i na całym 
świecie. 

Próżno starają się podnieść du
cha bojoweqo wśród Amerykanów, 
Pentagon (minister wojny USA) 
organizu ie rozmaite manewry. w,). 
jenne. ]1.-fanewry się odbywa1ą .. a Delega,..·10 polska 
ochotników jak nie było tak n;e ,... 

m~. tu właśnie znalazt się pod ręk1 powróciła z Bułgarii 
bezrobotny wojownik Melun. W WARSZAWA (PAP), - Dnia 13 
Washingtonie pMlanowiono wycią. bni. powróciła z Sofii dele9acja ną-
)tnąć na światło dzienne ten muze- dowa, zaproszona przez rnd Ludowt1 
alny obiekt i zrobić mu rc~.~amę. Republiki Bułgarii na uroczystości 
Rozradowany „Głos Ameryki .bę- świeta narudowcqo. w składzie: ob. 
dzie się teraz darł aż do ochrypnię Wacław Barcikowski - wicemarsza· 
cia wychwalając w niebonlośy ta. l lek Sejmu, tow. Ze11on Nowak - se· 
kie.go ministra. Cóż, w braku innej kretarz KC PZPR, tow. mln. Eugeniusz 

L..'.ll:..:o:;.:c:.:ie:..:ch.::V.:...;.• _. ·---------- ltawi6sJd l aen. Marian Naszkowski. 

w drugą ro~znicę utworzenia Republiki Koreańskiej 
PEKIN (PAP). - Pl"lewodni~ący I sl<a Ar~ia. Ludowa l tym więcej na· 

Rady Ministrów Koreańskiej R!'pu- jemnycb morderców 7.&inie haniebn~ 
bliki Ludowo - Demokratycznej Kim śmiercilł. . · 
Ir Sen wygłosił przez radio p!'7emó- Mówiąc o barbarzyńskim bombar 
wienie z oka'Zi'i II rocznicy proklamo dowaniu i ostrizeliwaniu przeii sa
wania Republiki. moloty i wojenne okręty amerykań-
Drugą roc7.nicę utworzenia na- skie miast i wsi koreańskich Kim Ir 

szcj Republiki - oświadczył m. in. Sen stwierd'Ził, ie spowodowały. oni: 

st1mia nanej Republiki w imieniu 
ną.clu Koreańskiej R~ubliki Ludo· 
wo-Dcmol..„atyczneJ pMdravviam mi 
lujące pokój na.rody całego światr. ~ 
narodami wielkieio Zwią'lku Ka
d'lieckiego na ciele". 

Przyjazd delegacji 
włoskich związkowców 

Kim Ir Sen - naród koreański ob- śmierć dziesiątków tysięcy kobiet l 
chodzi w warunkach wojny wyzwo- dzieci oraz rmiszczen'ie wielu przed
le1'le<zej przeciwko U'lbrojonym inter siębiorstw przemy.słowych stworz~
wcntom amerykańskim i ich pachoł nych potem i- krwią narod~ k.orean
kom - zdradzieckiej bandzie Li Syn ~kiego. Naród nasrr. - osw1adczy~ 
Mana, w warunkach wojny o niepo- Kim Ir Sen - nigdy nie 1Zapom01 WARSZA\VA (PAP). - 12 września 
d\eaJość \Volność i honor na~zej oj- zbrodni dokonanych prrze-i interwen~ na zaproszenie Zai 7.. Gł. Zw. Z4 v. 
czy;.ny.' tów amerykańskich w na zym kraju. Prac. Rolnictwa p1zybvła. do Wars.za. 

Niechaj wiedzą. intenvencl a.me· Naród nasz przeklinać ich będz;e z wy 2-;o~obowa delegnCJ~ wł~skirh 
rykańscy, że im dłużej trwać będzie pokolenia w pokolenie. robotmkow rolnych.. Dwom mn,vm 
interwencja a.merykańska w naszym W zakończeniu swego pn:emówie I ~7:ł~nkom .uele9_acji," którzy mieli row 
kraju, tym silniejszy będzie śmier- nia Kim Ir Sen powiedl'.iał: mez przy1echac do Polski, rząd wło-
telnJ c:ioa, któf}' zada im bohater• „W awia.zku s drwra rCłCZDlc' pow ski odmówił wvdania oasz.nortów. 

Jeśii chodzi o rezolucję amerykafl 
ską, to Malik zaenaczył, że delegat 
Stanów Zjednoczonych przy1lnał w 
dniu 31 sierpnia fakt n.arusizenia 
przee Stany Zjednoczone granicy 
Chin i wyrządzenia szkód. 

Poza tym sekretarz generalny 
ONZ Tryg\'e L;e skierował do mini
sfra Czou En-laia oświadczenie, izło 
żong w tej sprawie prneiz delegata 
amerykańskiego. Fakt na.ruszenh. 
przez Stany Zjednoczone terytorium 
Chińskiej Republiki Ludowej został 
więc przyznany. 

Wobec powy7.szcgo - powiedział 
Malik - nie ma potrzeb ' powolywa • 
nia jakiejś specjalnej komisji dla 
zbadania sprawy. 

Dolary nie wskrzeszą 
niewinnych ofiar 
barbarzyństwa 
amerykańskiego 

Nie po ra7. pierwszy - pow:J.e
dzial dalej Malik - Stany Zjedno
czone wyrażają gotowość wynagro 
dzenia wyrządzonych szkód usi.łu
jąc przedstawić całą spr~wę, jako 
dowód wspaniałomyślnosci swt:go 
rżądu. 

Najwyt.sz-y już czas. by zd"mas 
kować te próby ukrycia prze· 
stępstwa tą wspaniałomyślno~
cią na Jl(lkaz. Nie można ukryć 
faktu. że Stany Zjednoczone 
pi> pierwsze, są winne pogwalce
.nia. zasad prawa międzynarodo
wego, . a po drugie, dopuściły się 
aktu agresji, który spowodował 
śmierć ludzi. 

żadJla ilość dolar6w nie wskne
iiJ ludzi, Jctórz,y ąinę1i wskute.Jr 
ba-rban;yńs'kiego bombardowan\a. 
pr1,e:r. samoloty amerykań5kie 
chińskiej ludności cywilnej. 
Wspominając o ,.zdziwleniu", ie.• 

kie v.-yrazil Austin w związku 11 
oświadczeniem ministra Czou En • 
laia, że chiński rząd ludowy u1..r.al 
za bezprawną każdą uchwałę Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie skargi 
chil'l.skiej. jeżeli w dyskusji nie we1.
mą udziału przedstawiciele rz.ądu 
chińskiego, - Malik stwierdzlł, t.e 
jest to stanowisko ze wszechmiar 
zrozumiale ze strony narodu, który 
nie chce być niewolnikiem. 

Czy r:tąd Stanów ZJednOl''lonych_. 
zapytał w zakończeniµ Malik -
uznałby uchwałę Rady BezpieCTefl
stwa w sprawie wysłania. komis:ił 
badawczej na terytorium USA bez 
wyrażenia na io zgody rządu Sta
nów Zjednoczonych l bez udziału 
delegatów amerykańskich w dysku• 
sji nad tą kwestią? 
Następnie zabrał głos delegat •· 

merykański Austin, który wezwał 
członków . Rady do przeprowadze· 
nia głosowania nad projektem rezo 
lucji Stanó\\l' Zjednoczonych. 

Delegacja radziecka głosowała 
przeciwko rezolucji amerykańskie!; 
Jugosławia i Indie powstrzymały 
się od głosu; przedstawiciel Kuo
mintangu nie brał udziału w głoso
waniu. Pozostali członkowie Rady 
głosowali za rezolucją amerykań
ską. 

Rezolucja została odrzucona wo· 
bee tego, że jeden 'le stałych człQn• 
ków Rady - Związek Radziecki -
głosował przeciwko niej, 
Następnie odbyło się glosowanie 

nad projektem rezplucji radzieckiej. 
Związek Radziecki głosował za. 

rer,olucją.; Jugosławia powstrzyma 
ła się od głosu; pw.edstawiciel Kuo
mintangu nie brał udziału w gloso 
waniu. Pozostali członkowie Rady 
głosowali prneciwko rerzolucji ra
dzieckiej. 

Po gto;;owaniu przewodniczacy 
Jebb zaproponowal, by następne 
posiedzenie Rady Bezpieczei1stwa 
odbyło się w Poniedziałek 18 wrze 
śni a. 

Dele&'at radziecki Malik podkre· 
ślił jednak, że na porządku d~en
nym Rady znajduje się skarga prze 
<:iwko arresji wobec wyspy Taiwan 
(Formoza• i oświaclczył, te Rada Po 
winna ro:rpatrzyć wniosek zaprosi:e 
nia przedstawicieli Chińskiej Repu 
bliki Ludowej w sprawie dyskusji 
nad tym zagadnienicnt. 
Dążąc do odroczenia posiedzenia 

do 18 września, Jebb zaproponował 
natychmiastowe głosowanie nad 
wnioskiem radzieckim. 
.Jednakże Malik podkreślił, te 

Jebb zanadto się spieszy i dodał, te 
prawdopodobnie niektórzy deiegacl 
chcą odbvć dyskusję nad ta spraw,. 

Delegat Kuomintangu Tsiang za
Proponowa) odroczenie posiedzenia 
do 18 września. 

l\1echa11iczna więl1s?:oś,; bloku .......... 
ryk:tń<ki~l!'łl uPhw11ila ten wnfoc('k, 
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o _produkcję. 
walka o pokój 

Ofiarne wysiłki załogi tkalni Nr 17 doprowadziły do podniesienia jakości towaru 

• -Io- 1 

Psychiatria woj_skowa 
Pnzytulnie i miło jest w salach 

produkcyjnych tkalni Nr 17 Północ
no - Łódzkkh Zakładów Jedwabni 
czo Galanteryjnych. Czysto tu, 
schludnie i tak jakoś swojsko. Roz
mie,szczone na ,wszyslkich oknach 
kwiaty, upiększają salę. Widać, jż 
dobrze się tutaj pracuje. Twarze ro
botn:ków uśmiechnięte są i tchną 
tz:adowoleniem. Oddział ten dla ucz
czenia Kongresu Pokoju podjął tz:o
bowiązanie podniesienia jakości pro 
dukcji i przyrzeczen;a swego do
trzymał. A przecież do niedawna 
był to jeden z najgorszych oddzia
łów wielkiego kombinatu. Nie wy
konywano planów ilościowych, a z 
jakośc:ą też nie było najlepiej -
uzyskiwano zaledwie 28 proc. I ga
tunku towai:u. a braki dochodziły do 
7 proc. Jednak załoga dzjęki wytę
żonym wysiłkom zdołała przełamać 
wszystkie trudno~ci. 

- Obecnie jakość podnosi się u 
nas z każdym miesiącem - mówi 
~ierownik tkalni, ?b· Mą,dry, - Ko
sztowało nas to me mało trudu, ale 
dzięki należytej pracy organ:zacji 
P?rtyjnej i rady zakładowej oraz ca 
łej załogi, !Zdołaliśmy wykonać plan 

ilościowy, zmniejszyć odsetek bra
ków do 1,2 proc., a. jakość podnieś
liśmy do 56 proc. Dodać należy, że 
planowany odsetek I gatunku wy
nosi u nas 47,6 proc. 

Na tz:apytanie, co wpłynęło na tak 
Maczne polepszenie się produkcji w 
stosunkowo niedlugim czasie, kie
rownik tkalni nie k\vapi się z od
powiedzią. Proi:)onuje, aby zapytać 
raczej samych robotników. Oto więc, 
co oświad-cza nam na temat daw
nych i obecnych porządków w tkal
ni tkaczka oo. Marta Rześnik, 

- Dzisiejsza nasza praca - to 
dzień do nocy w porównaniu z. tym, 
co było rok temu. - Dziś nie bywa 
postojów z powodu braku wątka czy 
osnowy. Same osnowy są lepsze, nie 
tak miękko nawijane, jak dawniej. 
kiedy to nieraz jedną lub nawet 
dwie ostatnie sztuki odrzucało się 
do braków. gdyż wadliwe snucie 
nie pozwalało utkać dobrego to-
waru. • 

- Lec:z: ta poprawa nie nastąpila 
od razu. Poprv.edziło ją szkolenie 
snowaczy, Kierownik tkalni sprowa 
dza snowacza na salę do krosna. do 
źle nawiniętej osnowy i pokazuje 

Młodzież wiejska manifestuje 

na ezejć Kom~omolu 

mu błędy w tkaninie. wynikłe ze źle 
nawiniętej osnowy. P oza tym wyż
szą jakość osnowy osiągają zakłady 
również dzięki zastosowaniu pew
nych prostych ulepszeń, które dają 
poważne korzyści. Wał osnowy okła 
da się płótnem i dopiero wtedy przy 
stępuje się do nawjjania osnowy. To 
właśnie umożliwia właściwe nawi
janie. 

W czasie naszej rozmowy ob. Rześ 
nik spostrzegła zerwanie się ·wątku. 
Choć na cewce .zostało niewiele nici, 
tkaczka nie odkłada szpulki. Odna
lazła zerwany> koniec i z powrotem 
\\;łożyła szpulkę do czółenka, aby ją 
wyrobić do koó.ca. - Kierown ictwo 
ciągle przypomina nam na naradach 
wytwórczych o obowiązku oszczędno 
ści - wyjaśnia ob. Rześnik. 
Rozglądamy się po sali. Wokół 

krosien w szerokim ganku spostrze
gamy zmoczoną posadzkę. Dlaczego 
tak jest? 

- Widizicie, w naszej tkalni n:e 
ma aparatów nawilżających - odpo 
wiada tow. Stefania Malek. - To 
też radzimy sobie inaczej. Chcąc 
utrzymać odpowiednią wilgoć, zwła 
szcza w dni upalne, skrapiamy wodą 

- Kiedy w tkaninie I gatunku 
zdarzy się mały błąd - mówi bra
karz tow. Józef Czajczyi1ski - wte
dy sam idq do tkaczki, nic odrywam 
jej od pracy, · i zwracam jej uwagę. 
aby unikała blędów. Jeśli błąd jest 
poważny i rz. tego powodu tlrnnina 
zostaje zaliczona do II gatunku. 
wów~as wzywam tkaczkę do si~bie. 
poka7.l1jąc jej' u;;terki. Gdy jednak 
tkaczka wyprodukowała III gatunek 
towaru. wtcd'" już podnosimy „w;el 
ki szum·'. P1-Ly takiej sztuce s:ają j 
kierownik. i przedstawiciel organ;
zacji partyjnej, rady zakładowej, 
majster no i, oczyw1sc1e, sama 
tkaczka. Nie wiele jednak bywa ta
kich sztuk, które byłyby zaliczane 
do III gatunku. Ludzie uczą się i w 
pracy wyrastają. 

Energiczna walka o wyższą ja
kość produkcji przyniosła pożądane 
wyniki. Wzrosły wskaźniki jakościo
we a wraz z t~·m zarobki pracowni· 
ków. Tkalnia Nr 17 z .. kopciuszka" 
kombinatu .Jcdwabniczo - Galante
ryjnego Łódź _ Północ stala się je
go czołowym oddziałem. 

M. S. 

l.\..ol<!kcj11 11/ag i klf.<k, trnpiqcych iol11ier;;y trw11mt011•sJ.·ich Ila l\ orPi, 
1101l'irb:yła się o jes;;c:e jed11q po:;ycjr. Juk st1cierd:ił U.')"bit11,r psyr/ti11tra 
c1111rry/w1i.~ki - dr Charles Bowrmm, 11c:.f'st11icy rwja:;dit 11a l\.ureę cier11iq 
maso;co na „specj11l1Ly rocl:11j ro:.stroju nerwowego". Dr Bow1 .wi pml<lje, 
j11/:o żrótllo Lrj choroby, „wyc:.erpar.rie poclroclzl[Ce z o/Jawy przecl i11f iltrn· 
cjq 11mi;t1 prze:; linie obronne i z pr:.yg11ę/Jieriia 1ia skutek lic::11ych l· ra
żek". 

Dr IJ111nna1i ponadto stwieril:il, że rej chornbie 11/egln :.1wc:.11t1 ilo5ć 
ofireró11• i żo/11icr:.y, ktcir:\' poclczus drugiej m1j11y śll'i11tm<·cj uvilc:.yli rw 
rriż11yc/1 „rwjbarilziej z<1grożo11ych odci11/wch /rnrrflt''. lf"ci1t'CZ'ls jed11ah 11ie 
zo/amy1rnli się 11syc/1ic:11ie, a o/Jrc11ie tlumac:ą .<rulj ro:.~Lrój ncnv· ly111, 

ie ,.Io ;; c:.n11 zetlmęli się 1111 Korei by/o sLrns:niejs:e od tl'S:.) st kiego, co 
p;·;;eży/i doh·cflc:as". 

1'y/c dr /fo1rn1wr. ['ra11tlę mó•1iqc trwl110 się d:;i1dć, .ie 11orlkome11-
dm M11c Arthuro 11lew1jr; 1w b..orPi „ro:;~trojoid 11erw0tcc11w ~/1C!c}ft/11ego ro
d:.11]11"'. Gdy keo.i z bro11ią w ręlw wdziera się 11r:.emvcq do c1u1=<'go do111u 

w ccfoch 111 orcfo i grabieży, ry;;yh1je 1eiele, zidasoc:m _ie.śli 1tt•po1/m m1 

or '/Hy 1 skuteczn;. „l{ozstrój ncru•owy" - to jes:c:;c rric 1111jgorszy 
u·n1ik ui!.-iej ou.witury dfo 11a1><•W1ika. Może się bo1l'iepi zdarzyć i zdarza 
sir c=ęsto, ie ten 11apast11ik w ogóle nie :;dola uj.~ć z życiem. 

1liorr1 to corn= c=ę.'ciej pod lllt'<tgę zar61cno iołnicr=e am1>ryka1i.w.:y, pę
cl=e11i 111t Koreę JIOrl przymu.,em, jak i rozmaici „oclw111icy" - a11111torzy 
JJTZ.\ wlt/ 1roje111l)'c/l, golOl<'i ;:;(l parę .dolarów s/UŻ)'Ć fwżcle11111 pmlll, f!o:i;
Stnij 11cm:mcy - to rzecz bardzo prz,·hra, a masoiq grob gdzieś pod 
1'aPf!' c:y Maswi - to per .iekl.ncn jeszcze mrriej po11ęt11a. B. l>. 

posadzkę. Ma to poważny wpływ na W J k" h Z kl h p . przędzę, gdyż wątek nie Q'.S_YPU_.ie się omaszows IC a adac asow 
i nie ściąga, a i osnowy sta.ią się bar I 
dziej elastyczne. Unikamy w ten spo 

i Artykułów Technicznych 

sób zrvwów. z a n Kier~wnid'IA'O w:d?.ąe. że rz1Ay;k;;ze 
n1e wilgotności powtetrw. daJe do
datnie wyn:ki. zastosowało nawet 
w watkami naczynia z wodą w celu 
zapobieżenia marnotrawstwu rzę-

iedbana jest higiena 
bezpieczeństwo pr8cy 

dzy. 
- A do C'l.ego potr.zebna wam mą

ka? Zapytujemy. 
- To jest talk, odpowiadają ro

botnice. - Kierownictwo dba o lo. 
abyśmy miały pod r~ką wszystko. ro 
potrzeba. Tym białym proszkiem p<J 
sypuicmy linki na wałkach osnowu
wvch w celu ich jednakowego ob
c1azenia. Podno~i to jeozcze jakość 
produkowanych tk;rn:n. 

Lecz nie wyczerpuje to jeszcv.e 
sprawy walki o jakość. Kiernwn!
ctwo nie zapomniało także i o ;;ta
łym doszkalan iu tkaczek. 

O jakość produkcji walczą klerow· 
niclwo, organizacją pal·tyjna i rada 
zakładowa oraz brakarze, 

• 

i 
· ":-Za l<ladach naszych w Toma 
szowie Mazowieckim daje się od
rzuć brak etatowego „eferenta 
BHP. Chociaż zakłady rozwijaj:} 
się stale, choei aż w porównaniu z 
re>kicm 1947 ilość zatrudnionych 
\\"ztoos.la 1•ięcio-krot:nic - 01pieka 
nad warunkami pracy, troska o hi 
g·ien~ miejs<":i. pracy wciąż pozosta 
wia wiele do życzen.ia. 

W roku bieżącym miał być • rze 
prowadzony ogólny Temont bud~·n 
ków, przy czym mieliśmy uzyskać 
wodę bieźąc:) na oddziałach pro · 
dukryjnych, łaźnię, miały zostać 
przebtulowane kuchnia i świetlica. 
Remont zapowiadano na wiosnl,'. 
Obecnie wkraczamy już w jesień 

i oto stało się wiadomo, że rcmon 
tu nie b~dzie. Nie bi;dzie, gdy:i: 
na tcrPnie Tom:ui7,0wa nie ma 
przedsiębiorstwa, które by podję
ło się tego rodzaju robót, a nasza 
Łódzka Dyrekcja, zamiast przyjść 
wkładowi z pomocą, zatrzymała 
dla siebie niewykorzystane su.my 
inwestycyjne. 

N'a odbytym w lipcu zebraniu 
komisji BTIP podkreślono koniec·7.· 
no~ć m·z;}dzenia pokoju sa:1itarne· 
go. na w~·padek nagłych zaRłabni~l!. 
I'omie~zczenie można byłoby uzy. 
skać w stojącym bezużytecznie ha 
raku. Z•Yrócono również ~1wagę na 
niezbędność zakupu naczyń ńÓ ka
wy, wody oraz naczy1'i. do mycia. 

Protokół z tPgo zrbrania, jak zre 
szt.ą i ze wsz;.'stkkh inn~·ch, prze
słano rciera.io"·i BHP priy Lódi
kiej Dyrekcji. 

J! Ściślei przestrzegać ustawy 

Chociaż brak nat.'7.yń dRje się 
odczuć w dotklill'y sposóh, nie na. 
byto ich do dnia dzisiejszego Po
wodem jest brak funduszów, gdyż, 
mimo p1zyznania nasz ·m z?.kla -
dom na rok bież<1cy powa:i:ncj kwo 
ty na cele BHP, do tej pory pie· 
niądze te je~zcze nie nadeszły z 
Łodzi do Toma_szowa. Zachodzi o
bawa, że gdy pieJ1iądze zostaną 

przesłane (kończy sie III k wartal), 
nie starczy już czasu na ich wyko 
l'Zystanie. 
Ponieważ nie ma referatu I.IHP, 

caly zatem ci~;i;ar ohowi<ii~\:ów te. 
go odcinka zrzuca się na barki )-o. 
misji BHP. Członkami jej ~ą ro
botnicy inodukcyjni, którym trnd· 
no odrywać się od pracy z'.lwodo -
wej. Ograniczają wiqc jedynie swą · 
działalność do \\"Skazywania bi:a. -
ków oraz potl'Zeb po.szczcgólnrch 
oddziałów na posicclzcniach komi
sji, przesylaj;1c protokóły do Lo· 
dzi. Lódź jednak nic bardzo jakoś 
bierze do serca nasze potrzeby. 

. ·1~\ 
j . 

Mlodzei Z}IP-owgka na dożynkach ogólnopolskich w Lublinie manifestowała 
1or;ico na cześć Wszechz\viąik'O\vego J,enino"~!;k~ego Komunis tyczneg·o Zw. 

l\f ł0tl7Jeży. 

Radiofonizacj~ fabryki 
· środkiem w walce o dyscyplinę pracy 

szych zespołów świetlicowych. Wy 
daje mi się, że było by to bardzo 
wskazane, szczególnie Jeśli na pro 
gram, oprócz popisów wokalnych 
i muzycznych, złożą się także nu
mery satyryczne. ściśle związane 
z życiem nasze90 zakładu pracy, 
wyszydzające łazików, brakorobów 
itd. 

o dyscyplinie pracq 
Zadania kierownictwa, rady za kładowej 

W styczniu, lutym, marcu i kwi<'t
niu na skutek spóźn ień i nieusprawie 
<lliwionej niPobecności straciliśmy w 
ZPB im. Kunickie90 169.034 robocLo
g oc1zialy . Ti. s trata odbiła. się, rzeez 
prosta, w sposób bardzo poważny na 
naszych wynikach produkcyjnych. 

Dlatego też w walce o dyscyplinę 
pracy powrnni uczestniczyć wszyscy 
pracownicy zakładu, a nie, jak to się 
u nas dzieje, że wszyscy uważają, że 
sprawą dyscypliny pracy winien się 
zajmować wyłącznie 'vVydział Perso
nal ny. 

szkadzają w jl'j Z'l\"alczaniu. Nic dzi
wnego, że Ustawa nic przyniosła do 
tąd u nas spodzicwan~·ch wyników 

Ponadlo wśród niektórych naszych 
kierownik<iw utarło si() mniemanie, 
że di. scyplina pracy pole911 ' tylko na 
punktualnym przejściu przez portier
nię, co jest oczywiście niesłuszne, bo 
przecież wyniki pracy zależą w bar
dzo poważnvm stopniu od sposobu 
wykorzvslania czasu roboczego. A 
tymczasem czqsto jeszcze bywa tak, 
że na 10 minut przed zakot'lczeniem 
pracy już wiele osób czeka przed por 
tiernią na wyjście. 
Odpowiedzialność za ten stan rzeczy 

ponosi przede wszystkim rada zakla-

organizacji partyj nej 
dowa, która ogran icza się tylko do 
wydawania opinii z 8-dniowym opó
źnieniem, lecz nie prowadLi żacl1w j 
pracy uświadamiającej, jak ró ·nież 
or!Janizacja partyjna nie stawia jąca 
tego zagadnienia na zebraniach partyj 
nych i nie wyciągająca konsekwenrji 
;•;olJec tyc.h członków Partii, przec.i'.v
ko Jdc1r1 m V/ydzial Personalny skie
rował sprawy do Sądu za zlo~liwe ła
zikowanie i na1uszenic Dekretu. 

Jeśli wszyscy pomogą w tej wid· 
kiej bitwie o socjalistyczną dyscypli
nc;, to na wyniki nie będzie trzeba o- ' 
czekiwać długo. 

F. Donder, 
ZPB. im, Kunickiego. 

Art. 10 Ustawy o tz:abezpieczeniu so 
cjalisiycznej d yscypliny pracy zobo
wiązuje poszc1e!JÓlnych kierowników 
do szybkieqo działenia, to znaczy do 
rychłe!Jo podejmowania decyzji. A 
jak jest u nas? 

Kierownicy oddziałów wydają de· 
rvzje po miesiącu, a nawet po 35 
dniach. jak to zdarzyło się z p.o. 
kierownikiem wykończalni „A" ob. 
Gą.slorem. Nie wykazuje on właśd
wego stanu i często pracpwników nie
obecnych bez usprawiedliwienia po
daje jako obecnych. 

Bogacze skorzystali 

Kierownicy wykoó.rzalni „A" i prz~ 
dzalni „B" nie tylko, że nie sta1. ają się l 
wytępić nieusprawiedliwionej nie
obecności, co jest ich obowiązkiem. 
lecz wręcz przeciwnie, raczej prz~-

w skutek niewłaściwego rozdziału nawozów sztuczny.~h 

Co na to PZGS w S~ierniewicach? 
Gleba pól gromady Modła, gm 

Słuwia, pow. skierniewickiego, ze 
wy~lt~clu na swój skład, wyma~p 
sy~lcmatvcznych clawek nawo1ów 
szlul'Znych, a zwłaszcza fosbro. 
wych. Jednak do te i pory, cho~ 
już nierwsze siewniki ruszyły w po 

le. !Jromada Modła nie otrzymała 
jeszcze nawozów sztucznych, cho
ciai. Gminna Spółdzielnia w L:p
cach sprowadziła już po kilkc: 
transportów. 

'~ Zakładach Przemysłu Ba,„·eł
nianego im. J. Marchlewskiego zo 
1taly niedawno zradiofonizowane 
niektóre sale fabryczne, to znaczy 
te, gdzie warkot maszyn nie głu
szy muzyki ani słów. Robotnicy 
powitali tę innowację z dużym za 
dowoleniem, a już po kilku dniach 
kierownictwo oddziałów rnoglo 
stwierdzić. że od czasu zainstalo
wania głośników, które rozbrzmie. 
wają muzyką, znacznie wzrosła wy 
dajność pracy. Przez głośniki na
dąwane są również komunikaty dy
rekcji, organizacji partyjnej oraz 
rady zakladoll:ej. 

Tym sposobem radiofonizacja 
zakładu nie tylko przyczyni się rlo o 
podnie~ienia produkcji, ale stanie I 
się jeszcze jednym środkiem w I stały kalendc1rz~1 k 

Stalo siq tak to dlatego, że · 
Gminna Spółdzielnia niewłaściwie 
rozprowadzała nawozy sztuczne . 
Slu~zne było, że GS sprzed«waln 
iawozv wprost na stacji, os7.· 1t:· 

rlzo jąc l't m na trnns~orcic, n,:to
mia't niesluszmc po~tąpiono, ?a
wiadamiając o przybyciu transpor
tu tylko chłopów 'Z ~romad, polo
zon ych w pobliżu stacji. Chłopi 
gromady Modła nie otrzymali do 
tychczas nawozów, ponieważ nikt 
nie zawiadomił ich o przybyciu 
transportu. 

Ostatnio wpłynął wniosek, aby 
~ transmitować równie.l program na--

walce o socjalistyczny stosunek 
do warsztatu i pracy. 

T. Saar, 
ZPB im. J, Marchlewskieqo. 

zebrali partyjnych 
Zebrani!\ partyjne na terenie 

„G" ZBP im. Stalina odbywają się 
bez jakiegokolwiek planu. Ni stąd, 
ni .zowąd, w ostawiej chwili sekre 
tarz zawiadamia cz łonków organi. ' 
zacji o mającym nastą.pić zebraniu. 
Nic dziwnego, że frekwencja by 
wa słaba, bowiem wielu członków 
organizacji, nie uprzedzonych z gó I 

ry, nie może przybyć na zebranie 
z przycz~·n od siebie niezal~ż~ych. 

Kierownictwo naszej orgamzacji 
partyjnej powinno ułożyć stały ka 
Jenda1·zyk zebrań. Wte<ly na pcw 
no wzrośnie Irek w encja na. ,zebra 
niach i wszyscy stawi~ się punktu 
alnie. 

B. ,\ndrzejczak 
ZBP im. St<tlinn 

Laźnia bez parq 
Przędzalnia średnioprzędna ZPR j 

im. Stalina posiada dnżą i dosko
nale wyposażoną łaźnię dla robot
ników. Najwięcej amatorów ką
pieli zgłasza się w sobotę po ro
bocie. Cóż jednak, kiedy właśnie 
w soboty łaźnia zwyk!P hvwa nie
czynna, Po prostu nikt nie ·dba 
o to, aby w te rlni rnścir· pai ę. Ci 
którzy się tą spraw~ winni inlare
aować, wczeE.niej konczą prace i• 

odchorl7:ą do domu, nie troszcząc 

się o zapewnienie robotnikom mo
żności skorzystania z łaźni. 

Dziwne że nasza rada zakładowa, 
która dobrze o tym wie, nie zdzia. 
lula dolvchczas nic w tej sprawie. 
Apcltqcmy wiP,c jeszcze raz: łaŻn\a 
1est uo to, aby z niej korzystać. 

\"!. Jói.\\ iak, 
'!PB im. Stalina. 

Z tego sposobu rozd7.iału nawo
zów skorzystali, oczywiście, boga
cze wiejscy, kt(1rzy o wszy~tki>n 
zaws:re wiedzą. 'VobP.c posiada 
nia własnych koni, nie trudno im 
było przywieźć sobie nawozy na
wet 1 odległych gromad. 

TrLeb~ nadmienić, że w okre5ir 
wiosennej akcji sicwnPj C'hłopl gm 
maclv Modła nie otr1vmnli nilwo
zów 

0

sztuC'znych nawet pod zakon
traktowane zboża. 

Gminna spółdzielnia w Lipca::h 
winna zerwać z dotychczasowymi 
metodami rozprowadzania nawo
zów sztucznych i udzielać je 
w~1\·stkim gromadom, tym bar
c!ziej że nawozów sztucznych w na 
szym województwie je~l dość. 

Józef Królikowski, 
Modła, pow. skierniewicki. 

Pomoc w nagłych \Yypadluch na 
naszym terenie jest równie:/: probie 

. ma tyczna z tego względu, i. za
kład nic po:;ida dasncj higienis
tki, a apteczki nasze nic Sil _aop;i 
trzone w dostateczn:1 ilość mcdy~,a 
ntentów. Troskę o apteczki także 
zlecono robotnikom produ!,cyjnym, 
którzy w tym celu znów muszą oJ 
rywać się od pracy. 

To zaniedbanie opi<'ki nad zalo
Jl:'l, której poważną część st an-0wlą 
kobiety oraz 111lodzie:7. - ''inr.o naj 
rychkj ulec zmianie. Należy się 

spodziewać, że Łódzka Dyrchcj!l 
zajm1e się wres11cie tym1 ;rnr,-ndnie 
nieniami i załatwi je nalc:i:ycie. 

Władysław Bury 
korespondent z PZPAT i R 
w Tomaszowie Mazowie~kim 

Prosimy Dyrekcję Polskich Za
kladc\11· Pasów, Artykułów 'fechni
cznnh i Rvmarskich w Lodzi o "y 
jaśnienie pon1szonych spraw. 

-x-
Bajorko na sali 

W warsztatach naprawczych Bc1 
zy Remontowej Łóclzkich Zak! 
Przemysłu Odzieżowego dzieją się 
podczas deszczu niezwykłe rzeczy 
Z powodu wadliwej budowy ryn
ny, woda nie ścieka do kanału . 
lecz wylewa się na sale:, tworząc 
na środku jej obszerną kałużę. 
Pracownicy wchodzc1c na salę bro. 
dzą formalnie „po kostki" w wo
dzie, a qrlyby nic df'ska, używana 
jako pomost, przechodzenie na 
drugą stron<: było by niemożli
we. 

Podobny stnn rzeczy istniej~ już 
p·zc5zlu ud roku i nikt do tej po
ry nie zaintucsował się sprnwą, 
chociaż istnieją odpowiednie wy-

• działy, których obowiązkiem jest. 
troszczyć się o bezpieczeństwo i 
hiqienę pracy. Należy oczeki
wać, że brudne bajorko wkrótce 
zniknie z sali produkcyjnej i ro-. 
hotnicy b<;dą mo9li pracować w 
normalnych warunkach. 

Kossowski Jerzy, 
Łódzkie Zakł. Przcm, Odzież 

Baza Remontowa. 



s~.~ *-W ____ ._. __________________________________________________________________ ~---------------------------------------------------------------------------------------------~iiliói---iili1" 
Dr. BoleslaUJ Taedllnq 

Prokurator wojewódzki w Lodzi Z zagadnień pr~y politycznej . wśród ~ 

Prokuratura Polski Ludoweą o • techniczne normy 
przeinqśle n1etalolflqnt 

nowe 
w służbie mas pracujących·· "' tasadnicze zmiany w organizacji 

i strukturze naszej Prokuratury, 
wprowadzone ustawą z dnia 20 li
pca br., są dalszą konsekwencją 
tych wielkich przemian, które się 
u nas dokonywały i dokonują w 
dziedzinie politycznej, gospodarczej 
oraz ideologicznej po Sierpniowym 
Plenum Komitetu Centralnego Pol
skiej Part.ii Robotniczej. 
Również na odcinku wymiaru 

sprawiedliwości, zwłaszcza Prokura 
tury, następowały pod wpływem 
uchwał Plenum KC WR głębokie 
przemiany zarówno w stylu pracy, 
Jak i w uzbrojeniu ideologicznym o 
raz w kadrach, świadczące o przcło 
mie w aparacie sądowo - prokura
torskim, o zerwaniu z balastem ide 
ologii burżuazyjnej. uwaiają.ce.f są
downictwo za organ państwowy po 
nadklasowy lub pozaklasowy. 
Widzieliśmy w ostatr\ich dwóch 

fatach znaczne uaktywnienie orga
nów Prokuratury w walce z wszel
kiego rodzaju przestępczością, w 
walce z dywersją, sabotażem, ze 
~i:kodnictwem gospodarczym i z 
.szeptaną propagandą. 

Widzieliśmy rozszerzenie zasięgu 
działalności organów Prokuratury 
na różne dziedziny życia gospodar
czego. 

nad zakładem kontrolowanym o spo 
wodowanie usunięcia stwierdzonych 
uchybień. Sarni jednak operaty
wnych zarządzeń nie wydają. gdyż 
stanowiło by to wkroczenie w kom 
petencję innych władz i instytucji. 

Ogólny nadzór, jaki Prokuratura 
wyk'onywać będzie nad przestrzega
niem ustaw przez obywateli. urzedy 
i instytucje - pr:r.ejawia się mie
dzy innymi również w ingerencji 
Prokuratury w procesie cywilnym. 

Ustawa o zmianie przepisów pastę 
powania w sprawach cywilnych z 
dnia 20. VII. 1950 r. rozszerza bar
dzo znacznie udział prokuratora w 
sprawach cywilnych. Prokurator 
może odtąd wytaczać wszelkie po
wódi:twa oraz brać udział w każdej 
f prawie - i w każdym jej stanie, 
,jeżeli jego zdaniem' WYmaga te~o In 
tere<; Państwa Ludowego. 

Ochrona 
mienia społeczne20 
i praw obvwateli 

O al~zvm ważnym zadaniem pr'l
kuratora według nowej ustawy 

jest ochrona mienia społecznego. 
Własność socjalistyczna bowiem~ we 
dług Stalina, t.o fundament ustroju 
soc.ialistycznego. 
Tę funkcję sprawować będzie 

prokurator nie ty lko, jako nadzoru 
jący nad śledztwem względnie os
karżyciel publiczny w sprawach kal' 
nvch przeciwko złodziejom i grabież 
com mienia publicznego. przeciwko 
sabotażystom i szkodnikom gospo
darczvm. ale również iako rozta;::za 
jacy ogólny nadzór pr~ez podejr:·.o
wanie czynności profilaktycznvch, 
zmier7,ających clo za)'lobiegania i10-

pełnianiu przestl)pstw. 
. Poza tym do zadań Prokuratury 
będzie należała ochrona praw mająt 
kowych, osobistych i politycznych 
obywateli, którzy zwracać się będą 
do Prolrnratury ze skargami nie tyl 
ko wówczas, gdy zostali pokrzywdze 
ni czynem przestępnym, lecz rów
nież w razie, gdv zostały obrażone 
ich prawa. wynikające z ustawo
dawstwa Państwa Ludowego, czy 
to przez innych obywateli, czy też 
wskutek nielegalnej działalności or 
ganów władzy publicznej. 

Prokuratura Polski Ludowej, wy 
posażona w tak szerokie uprawnie
nia, będzie mogła lepiej i skutecz
niej, niż dotychczas, wykonywali 
swą funkc,fę organu dyktatury pro 
letariatu dla walki z wrogiem klaso 
wym i elementami hamującymi nasz 
marsz do socjalizmu. 

Nowy podział terytorialny 
Prokuraturv 

N owy podzial terytorialny Proku 
ratury odpowiadać będzie po

działowi administracyjnemu Pań
stwa. Prokuratury terenowe dzielić 
się będa na wojewódzkie i powiato 
we. W każdym województwie na 
czele Prokuratln·.v stać będzie pro 
łfurator wojewódzki, a na szczeblu 
oowiatu - prokurator powiat.owy. 
Miasta Warszawa i Łódź będą mia
ł~· Prokuratury o znaczeniu i cha
rakterze Prokuratury wojewódzk1ej 
z tvm. że w poszczególnych dziPlni 
cach adrninisi.racvjnych działać bę
da Prokur:łlury dzielnicowe. 

Przvsto~owanie organizacji Pro 
lrnra1ur~· do podziału administracyj 
nc<i:o P~. 1) otwa uozwoli 1nokural-O· 
rom na ści~le,isze nawiązanie ~wej 
prar:v 7. •nganizacjami społeczno • 
t)Olitycznymi i z radami narodowv
mi oraz na lepne poznanie proble
matyki terenowej i ściśleii:;ze pow!~ 
zanic z masami. 

Nowa funłccia 

piękna inicjatywa metalowców n jaśnić jej rewolucyjną treść polilycz 
kładów starachowickich i „Ur. ną, wskazać ogółowi robotników me

susa", którzy wezwali tobotników ca. talowych korzyści, jakie niesie od
łeqo przemysłu metalowego do pod- rzucenie starych, przestarzałych norm 
niesienia przestarzałych obecnie norm całej klasie robotniczej i całej gospo
produkcyjnych tego przemysłu, ma darce narodowej - to waine mobill
wielkie znaczenie dla naszeqo budo- zttjące zadanie, jakle stoi przed orga
wnictwa socjalistycznego. We:r.wanie nizacjami partyjnymi w zakładach 
cenionej przodownicy pracy tow. Ka· pracy. Szczególne zadania pr:r.ypad11.. 
zimiery Grajner, które brzmi .,stare ja tn grupom agitatorów. 
normy są dobre tylko dla bumelan- Jak należy prowadzić agitację wo· 
tów ~ ?bibo.ków -;- dla uczciwych ro-

1 
kół mobilizacji mas do przyjmowania 

boln1kow sa, na nic. Moja norma wy nowych norm? 
nosi 200 sztuk rozwiertaków w ciągu 
32 godzin. Tę samą robotę mogę z 
łatwością, wykonać w 26 godzin. Do
magam się wprowadzen.ia lilorm socja 
listycznych" - nie jest jedynie spo· 
radycznvm wezwaniem ambitnej przo 
downicy. Jest to wezwanie politycz
ne. Jest Io wezwanie nowego czło· 
wieka, człowieka socjalistycznej twór 
czel pracy, świadomego kowala 
szczęśliwej przyszłości milionów lu
dzi pracy w Polsce. 

Nie jest to rówmez wyraz tylko 
szlachelne90 porywu jednostki. Sta
nowisko Kazimiery Grajner jest je
dnocześnie stanowiskiem młodego to

komh:ii soecialnei karza, tow. Banaszka, który mówi: 

„Nasza ideologia, nasz program, 
nasza polityka - mówi towarzysz 
Bierut - nasza propaganda, nasza 
rtziałalność organizacyjna - nie 
miały nigdy nic wspólnego z fan
tazją, z utopią,, z oderwanym od 
7.vda frazesem drobnomłeszcz;iń. 
skim - na odwrót, zwalczaliśmy i 
zwalczamy nadal puste, napuszo
ne I obłudne słowa bez konkretnej 
treści, pod którymi tak chętnie 
burźua.zj& i jej socjal-demokraty 
ci.ni, titowscy Itp. lokaje usiłują, 
ukry~ często najbardziej perfidne 
oszustwa i knowania lmperialistycz 
nt>. Konkretność naszej ideologii, 
naszego proqramu, naszej polityki 
wyraża właśnie na obecnym eta
pie Plan 6-letni". 

W zwinku z nowym zakresem 
działalności Prokuratury, fun 

krie prokuratorskie. pełnione dotąd 
m·zez Komisje Specjalną i jej ,orga 
na. przechodzą na organa Prokura-
1 u rv. DE>J'egatury Komisii Specjal 
nP.i działać będa odtad orzy Prezy
rliaC'h Wojewód"?ldch Rad Narodo
n; v('h oraz P ;·Pzvdiach Rad Nan;do 
w,{ch m. i:t. W<irszawy i m. Łodzi. 
; ;i kn Ort?ana crzekaiace na wnio~t>k 
"!'"kura tora ·w spr:iw;tch o przestęp 
-1w1. irod11ące w interes:v życia gos 
""cl"rc:<ego lub społeczneęo Pań
•dwa. 
Prokuratura w walce 

o wvkonan•e 
Planu 6-letnie~o 

„Pracujemy na coraz lepszych, nowo
cześniejszych maszynach. W stosun· 
ku clo technicznych możliwości, nor· 
mv dotychczasowe są zaniżone". Sta. 
Io sii: to stanowiskiem tysięcy robot
ników przemysłu metalowe~o. którzy 
lotem błyskawicy zrozumieli wagę i 
znaczenie podniesienia dotychczaso
wych norm. Zrozumieli oni, że zasto
sowanie nowych i ulepszenie starych 
maszyn oraz wprowadzenie w,yż5zej 

organizacji i sprawniejszych metod 
pracy stworzyły nową bazę technicz
r>ą. Bazę, która pozwala z łatwością 
poważnie przekraczać dotychczasowe 
normy. I tak np. w Sanockiej Fabry
ce Wagonów cała załoga wykonuje 
przeciętnie 169 proc. normy, w fabrv
kach podległych Cenlraluemu Zarzą
dowi Budo"ivy Maszyn 170 proc„ a w N owa Prokuratura Polski Ludo- wielu innych fabrykach metalowych 

wej - oparta o nowe kadry - 200 proc. normy. Toteż coraz pow
uzupełnione wypróbowanymi kadra szechniej opowiadają, się robotnicy za 
mi Komisji Specjalnej, sprosta ustanowieniem nowych. sprawiedlt
wszystkim zadaniom, nałożonym na wych, odpowiadających rozwojowi 
nią przez władzę ludową, a w szcze technicznemu przemysłu metalowego 
gólności dopomoże masom pracują- norm produkcyjnych. Takich norm, 
cym w walce ze szkodnictwem gos które pobudzać będą do większej wy
podarczym, o ochronę produkcji dajności I rozwijania odkrywczych, 
przed pożarami, awariami, o ochro- 1 twórczych talentów klasy robotniczej. 
nę tajemnicy państwowej, w walce z d • • ·· 
o socjalistyczna dyscyplinę pracy, a anie organ1zac)l 
ze spekulacją i szeptaną propagan- partyjnych w walce 

Jnicjalywa robotników zakładów sta 
rachowickich i „Ursusa" - to wł?.ś
nic wyraz tej konkretności. Oto czv
nv. które niqdy nie mogłyby powstać 
w społeczeństwie kapitalistycznym, 
gilzie im wydajniejsza jest praca po· 
szczególnego robotnika, tym większa 
jest !Jrożba bezrobocia. tym większy 
jegt wvzysk i nędza całej klasy• ro
botniczej. 

Nowa, świadoma siła,' 
bud::!qca energię mas 
Niewiele czasu upłynęło od uchwa 

lenia wytycznych Planu 6-letniego, a 
mamy już nową, konkretną, świado· 
mą siłę, która podniesie rozwój ca
łeqo przemysłu metalowego. Siłą tą 
jest obalenie przekraczanych obecnie 
powszechnie norm technicznych i u
stanowienie na ich miejsce norm no
wych, pozwalających pobudzić ener
gię mas w osiąganiu coraz lepszych 
wyników, 

da. w walce o realizację naszego rl 
gantyczneą-o Planu Sześcioletniego 
- planu budowy fundamentów so

Skąd więc bierze się ta siłaf Bie
rze się ona ze świadomości, że zbyt 
niska norma przynosi olbrzymie stra 
ty klasie robotniczej i państwu nasze 
mu. Robotnicy, którzy łatwo prze
kracza ją normy, nie wnikają w pro-

. . .. O nowe _normy cesy produkcyjne, nie szukają no· 
Ująć !ę 1ruqatywę przo?uJąc_ych !lle wych form pracy, nie dbają o podnie 

talowcow w formy organizacyjne, wy- ~ienie wydajności. Obniża to ich. e-cjalizmu w Polsce. 

Nastąpiły też głębokie przemiany 
Ideologiczne w aparacie prokurator 
skim i w polityce kadr prokurator 
skich. Szczególnie przeprowadzone 
od ubiegłego roku szkolenie ideolo
gicme pozwoliło prokuratorom na 
przyswojenie sobie zasad marksiz· 
mu - leninizmu i lepsze stosowanie 
obowiązujących przepisów w intere 
sie mas pracujących. Stopniowo i 
s.vstematycznie przeprowadzano o
czyszczenie aparatu prokuratorskie 
go od elementów klasowo wrogich 
i zdemoralizowanych. Równoc'Ze
śnie wprowadzono do tego ap'lratu 
nowych ludzl, związanych z klasą, 
robotniczą. 1 masami biednego oraz 
średniego chłopstwa. Dziś na wszyst 
kich pra.wie odpowiedzialnych sta· 
nowiskach stoJ!ł młodzi prokurato
rzy, przedsta.wiclele ludu polskiego, 
dający gwarancję skutecznej walki 
7. wrogiem klasowym w toczącej się 
walce klasowej i szybkiego ugrun
towania nowej praworządności -
praworządności socJa1istyoznej. Rea 
l!zację tych zadań Prokuratury uła 
twiła niewątpliwie dokonana w u
bie~łym roku reforma procedury 
karnej, która spowodowała §cłśleJ
s,;e powiązanie organów prokurator 
skich z masami ludowym.i, z radami 
narodowymi 1 innymi organami wła. 
dzy ludowej, wzmocniła władzę pro 
kurat.ora ł rozszerzyła Jego kompe· 
ttnc.fę w procesie kamym. 

,Tednak -zasadniczą przebudowę u 
!ltroju Prokuratury, zakresu jej 
działalności i jej charakteru wpro
wadziła dopiero ostatnio uchwalona 
m1tawa o Prokuraturze Rzeczpospo
lltej Polskiej, nadająca jej nową for 
mę, wyposażającą ją w szerokie u
prawnienia i czyniącą z niej ważny 
instrument w ręku mas pracują
cych dla realizacji socjalimm w Pol 
::;ce. 

Kołchoźnicy radzieccy w gościnie u 

W opardu o doświadczenia 
Prokuratury Radzieckie; 
U stawa o Prokuraturze Rz.eczpos 

politej Polskiej opiera się w 
swych założeniach na tych samych 
1.asadach, z których wyrósł ustrój 
Prokuratury ZSRR. 

Z tych założeń wychodząc ustawa 
wprowadza: całkowite wyodrębnie
nie organów Prokuratury od sądo
vmictwa, uniezależnienie organów 
Prokuratury od jakichkolwiek in
~ch władz terenowych, ·centraliza
cję aparatu prokuratorskiego w tym 
sensie, że wszystkie organy Proku
ratury zostają podporządkowane ~I 
neralnemu Prokuratorowi, oraz za
~a~ę, _że .P~okuratura Rzeczpospoli
te] Polskie] podlega Radzie Pań-1 
stwa i działa zgodnie z jej wytycz 
nymi. 

Prokurator - gwarantem I 
praworządności 

socjalistycznej 
U stawa określa, jako jedno z naj 

ważniejszych zadań Prokuratu 
ry - ugruntowanie praworządności 
S-Ocjalistycznej w drodze sprawowa
nia. ogólnego nadzoru nad ścisłym 
przestrzeganiem przepisów pra
wnych przez władze administracyj
ne, instytucje społeczne i gospodar
cze oraz poszczególnych obywateli, 
w drodze wykonywania kontroli ca
łokształtu życia gospodarczego 1 
społecznego z punktu widzenia zgo 
dnośei aktów i c:eynności urzędów, 
Instytucji gosP;Odarczych i społecz
nych z obowiązującymi przepisami 
prawa, które są w naszym ustroju 
wyrazem woli polskich mas pracują, 
cych l służą interesom tych mas 
pracujących. 

Prokuratura wypełnia np. już te
raz praktycznie taki nadzór nad wy 
konaniem przepisów ustawy i zabez 
pieczeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy. Niezależnie od kontroli, pro
wadzonej przez Partię, związki za
wodowe, organizacje gospodarcze-
prokurator:ey ludowi w porozumie
niu z Partią i zw. zawodowymi 
sprawdzają w fabrykach stan dyscy 
pliny, interesują, się trudnościami, 
jakie powstają w poszczególnych za 
kładach na tle stosowania. tej usta.
wy, analizują. przyczyny absencji, 
zwracają, się do władzy J>rzełożonej 

Tow. Walasowa przewodnicząca spółdzielni produkcyjnej w Wilkowicach I Kołchożnlcy radzieccy zwiedzilt również POM w Rawie Mazowieckiej. 
wita. serdecznie tow. Praekowię Czu chno - przewodniczącą jednego z Przewodniczący kołchozu im. Budiennego - tow. Posmutnyj udziela fa. 

radzieckich kołchozów. chowych porad pracownikom POM-u. 

Sladen1 na§zqch kore.spondenc;i 

Krytyka pomaga przy usuwaniu braków 
W związku z korespondencją 

tow. Jacaka ipt. „Karygodne za
niedbania służby drogowej" -
DOKP wyjaśnia: „Dążąc do za· 
bezpieczenia wszystkich obick· 
tów kolejowych, dyrekcja ko· 
lei przewidziała w programie 
robót inwestycyjnych na rok 
1950 ogrodzenie parkanem żel· 
betonowym całego terenu sta -
cji Widzew. Do chwili obecnej 
ustawiono już 40 procent ogro· 
dzenia. Reszta zostanie wyko· 
nana do 1 listopada. Co do bu
dowy portierni przy Warszta
tach Elektrotechnicznych dy· 
rekcja podaje, że sprawa ta bę· 
dzie załatwiona w 1951 roku, 
zgodnie z nakreślonym pla
nem". 

• • * 
W odpowiedzi na korespon

dencję tow. Przychodni pt. ,,Co 
na to CUSZ?", nadesłano nam 
z dyrekcji biura kadr CUSZ na 
stępujące wyjaśnienie: „cusz 
zawiadamia, że zwrócił się do 
DOSZ w Łodzi o zbadanie spra 
wy zażalertja, wniesiJ:>nego przez 

tow. T. Stach~skieeo". Czeka-

my na ostateczne najrychlejsze 
wyjaśnienie. 

* • * 
Korespondencja tow. Kos· 

sowskiego z Ł. Zakł. Przem. 
Odz. Baza Remont. pt. „Zanied 
bana świetlica" spowodowała 
wyjaśnienie, w którym m. in. 
czytamy: „Prace sekcji teatr al· 
nej i chóralnej iprzerwane zo
stały jedynie na okres letni. 
Istotnie, świetlica świeci pust· 
kami, ale jedynie poza godzi· 
nami pracy, a to z tego wzglę· 
du, że mieści się na terenie fa· 
.brycznym, dokąd po pracy nie 
ma wstępu. Brak oddzielnego 
wejścia do świetlicy bardzo po· 
ważnie utrudnia u nas rozwój 
życia świetlicowego". 

* • * 
Dyrekcja PPB nadesłała w od 

powiedzi na korespondencję 
tow. Smugi pt. „Nieudolność 
czy zła wola" wyjaśnienie na
stępującej treści: „Komisja U· 
sprawnień Zjednoczenia Łódz
kiego ?PB, po zbadaniu nowe· 
go rozrusznika do koparki, po· 
stanowiła odesłać projekt do za 
opiniowania do Politechnik.i 

przez specjalistów, których w 
gronie swym nie posiada. Sam 
rozrusznik z wielu względów 
budzi wśród członków komisji 
poważne zastrzeżenia. Opóźnie
nie w powzięciu decyzji przez 
Komisję Usprawnień spowodo· 
wane zostało urlopami jej 
członków". 

Od redakcji: Wydaje się nam, 
że urlopy nie powinny były de· 
zorganizować normalnego toku 
pracy komisji, tym bardziej, że 
chodzi tutaj przecież o pomy
sły racjonalizatorskie. 

• • * 
Wydział Zaopatrzepia ZPB 

im. F. Dzierżyńskiego nadesłał 
następującą odpowiedź: na ko· 
respondencję tow. Sobczyńskie
go pt. „Nie możemy czyścić ma 
szyn". „Już od 1 stycznia br. Biu 
ro Sprzedaży Art. i Tkanin 
Techn., w związku z przepro· 
wadzaną tam reorganizacją, ni•e 
dostarcza szczotek. Wiele sta· 
rań i czasu wymaga zakupienie 
szczotek z innych źródeł. Uda
ło się ńam jednak nabyć 3893 
sztuki szczotek do omiatania 

maszyn, która to i1ość przy za· 
stos9waniu oszczędności powin 
na zaspokoić potrzeby naszych 
zakładów". 

* • * 
Odpowiadając na korespon· 

dencję tow. Saara z ZPB im. J. 
Marchlewskiego pt. „Zanied· 
bany dziedziniec fabryczny" 
dyrekcja zakładów wyjaśnia: 
,,Straż Pożarna naszych zakła
dów. chcąc przyjść z pomocą 
Wydziałowi Gospodarczemu w 
ramach dłue;ofalowych zobo
wiązań, leżące na podwórzu 
gaśnice już usunęła, przezna· 
czając je na złom. 

* • * 
W związku z ~orespondencją 

tow. Lipińskiej pt. „Niewy· 
g<>dny kocioł'', dyr~kcja ZPB 
im. J. Marchlewskiego wyjaś
nia: „Wymiepiony w korespon· 
dencji kocioł, jako utrudni.ają-1 
cy robotnikom ipracę, tostał u· 
sunięty. Robotnicy wymhmio
nego oddziału biorą obecnie 
wodę z kotła ogólnego, który 
ustawiony został w specjalnym 
oornieszetzeniu". 

nergię wynalazc7.ą I racjonalizatora... 
Hamuje pęd do opanowania lliM& 
technicznych. Pracując zri JJlniej Wy 
dajnie, dają oni krajowi mniej tow
rów. A przecież na m.nłe}uej Hold 
towarów traci nie kto iJlny tylko ro
botnik. Koszty towar6w lłł wtedy 
większe l wyższe ceny. • 

Ale nie tylko o to chodzi. Mniejsza 
ilość towaru odbija się na tempie roz 
budowy kraju. Buduje się wtedy 
mniej fabryk, mniej domów mieszkal
nvch, mniej ośrodków zdrowia i kut
tury, mniej szkół, przedszkoli i żłob· 
ków. Widzimy więc jak ściśle zazę
biil się plilca każdego robotnika z o
gólnym dobrobytem ludzi pracy. 

A teraz zastanówmy się, czy można 
by osiągnąć większą wydajność bez 
podnoszenia norm technicznych? O· 
czywiście, że nie. Wiadomo przecież, 
że wzrost wydaj'ności pracy osiąga się 
u nas w decydującym stopniu dzięki 
pomysłowości i wynalazkom roboln.1-
ków i inżynierów. Te same maszyny, 
które wczoraj dawały określona, wy
dajność, daja, dziś o wiele większą 
produkcję. 

Ale tak.ą wzmożoną produkcję mo
gą one dać tylko wtedy, jeśli robot• 
nik nie będzie niewolnikiem swojej 
masz}'ny. lecz jeśli będzie maszyną, ta, 
kierował. Jeśli będzie ją, ulepsnł, 
.je~ll będlie szukał nowych pomysłów 
i dróg dla wykorzystania maszyny. 
Bodźca do tego nie może dać niska 
przestarzała norma techniczna. 

Niska norma techniczna prowadzi 
konsekwentnie do samozadowolenia. 
Po co - może sobie pomyśleć czło· 
wiek - mam szukać nowych sposo
bów, jeśli i tak przekraczam normę o 
kilkaset procent, i nazywa się, :ie osią 
qam wysoką wydajność. 

Takie rozumowanie nie przyczr1l
ło by się do podniesienia wydajności 
w ramach Planu 6-letniego o 60 proc. 
Takie rozumowanie nie pozwoliło by 
budować więcej fabryk, więcej miesz 
kań, żłobków, upitali, szkół, teaków 
i kin. Takle rozumowanie nie pod
niosło by realnych plac robotniczych. 
Nie podniosło by dobrobytu mas pra
cujących nie pozwoliło by 'Zbudować 
podstaw socjalizmu. 

Ale nasi robotnicy myślą, inaczet. 
I dlatego odezwałv się na wezwanie 
metalowców ze Starachowic i „Ursu
sa,", zakłady :Im. Stiłlina i tysiące ro· 
botników innych zakładów metalo
wych. Dlate~o Szczepan Jan'kowiak, 
tokarz zakładów im. Stalina, mówi: 
,,Zwracam 1łę do wszystklch robotni· 
li.ów na.azych -zakładów, aby popT'zez 
obniżanie czasów produkcyjnych przy 
czyniall się do przyspieszenia realiza
cji Planu Sześcioletniego". A melalo 
wiec tow. Stefan Murdek z Krakow
skiej Fabryki Sygnałów Kolejowych 
stwierd:r.a: ,,Niekiedy Komisja Norm 
poleca wykonać pewną. pracę w clą.· 

gu np. 30 ąodzin, qdy można tę samą 
pracę wykonać w ciągu 10 godzin. 
Bumelanctwo ma tu szerokie pole do 
popisu", 

Szerokie pole pracy dl<1 
ctg'1tator6w ttartvinvc:h 

Czy znaczy to, że wszyscy robotni
cy rozumieją już dokładnie znaczenie 
podniesienia norm? Taki sąd byłby 

niesłuszny. Nad osiąqnięciem pełne· 
go zrozumienia potrzebv podniesienia 
norm przez masy pracujące muszą na
sze organizacje partyjne porządnie 

popracować. 

Omawianie sprawy norm na zebra
niach orqanizacii oddziałowych w g1 u 
pach partyjnvch iest ważnym środ

kiem przekonania mas o słuszności 

przyjęcia nowych norm. Szczególnie . 
wielkie pole do pracy mają tu niłsze 
qrupy agitatorów. Aqitacja winne 
wiązać fakt, że w całym przemyśle 

metalowym, dzit:ki postępowi techni· 
cznemu i organizacyjnemu średnia 
.przekroczeń norm waha się od 150 do 
180 proc„ z konkretnymi warunkami 
w danym zakładzie pracy. 
Powiązanie takie nastąpi jeśli agi· 

tatorzy zapoznaja, się dokładnie z wa 
runkami pracy swojego zakładu i od· 
działu. Jeśli na konkretnych przy
kladilcb potrafią dowieść, że dotych· 
czasowe normy są przestarzałe, fe 
dalsze stosowanie ich było by po
ważnym cofnięciem się. 

Tylko w ten sposób można b~dzir. 
WJJ1>ić masom robotniczym jakie ak 
tualne dla przemysłu metalowego sio 
wa wielkiego geniusza budownictw<> 
socjalłstyczne!JO, towarzysza Stalina 
:ie ,,normy techniczne to wielka sil< 
regulująca, organizująca w fabrycr 
&zerokie masy robotnicze wokół przo
dujących elementów klasy robotni 
czej. A zatem potrzebne są, nam nor 
my techniczne, ale nie takie jaki~ 

istnieill obecnie, lecz wyższe'", 
L. K. 

/ 
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ul. Stalina 45 ---KINA: 
l'ino „POLO~ TJA'' wyświetla 

:film produkcji czeskiej pt. 
„Dwa ognie". Dozwolon? dla 
młodzieży powyżej lat 12. Po
czątek seansów o godz. 16, 18, 
2-0. W niedziele i święta 11, 14, 
16, 18, 20. . 

' .. 
* * I<ino „BAŁTYK'' wyświetla 

film produkc.i i radzieckiej pt. 
„Panna bez poi::agu". Dla mło
dzież.\- p~wyżęj lat 14. Początf'!k 
sean>"ów o g-oclz. 16.:~o. J 8.~0. 
20.30. W niedzielę i święta 
10.30, 14.30. 16.30, la'.'\l(}, 20.30. 
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Gdy w dniu 19 czerwca br. Od· 
działowi Nr 9 PPB w Piotrkowie 
Trybunalskim zlecono budowę 
bursy dla Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego w Tomaszowie 
Mazowieckim. wydawało się, że 
zajdzie konieczność przedłużenia 
zaplanowanego okresu budowy, a 
to ze względu na małe doświad
czenie załogi, która podjęła się 
tej pracy. Robotnicy, którzy bu
d9wali bursę. to w przeważającej 
większości ludzie pochodzący ze 
wsi, pracujący w swoim fachu za
ledwie rok, a jedyne przeszkole
nie zawodowe jak\e przeszli - to 
kursy budownictwa urządzone na 
iesiani w ubiegłym roku przez 
PPB Nr 9 w Piotrkowie. 

tr.l 9 czerwca rozpoczęto pracę 
prz:v wykopach. W 69 dni później 
· wy~ończony budynek bursy zo
stał przekazany przedstawicielom 
Szkoły Przyi:posobienia Przemy
słowego. Ten .fakt zyskuje na wy· 
mo'\Ą·ie, jeżeli się weźmie pod u
wagę. że budo\Ya podobnej bursy 
w Warszawie (a rekordv warszaw 
skie są znane) trwała· o jeden 
dzień dłużej. Zachodzi pytanie. 
jak to się stało. że młodzi, mało 
doświadczeni robotnicy budowla
ni potrafili pobić o jeden dzieli 
rekord warszawskich murarzy. 

Do sukcesu w dużej mierze przy 
czynił się i<ikt. że kierownichvo 
rależyeie zorganizowało robot_\·. 
Były dostarczone na czas i w od
po\viednich ilościach n '.ezbedne 
materiały budowlane. Duże us.ługi 
oddaly maszyny. a więc betoniar
ki i transportery. Nie to jednak 
było decydujące. Sukcr.s t~n za· 
\\'dzięczać należy załodze. 

Ogłoszenia drobne przyjmuje tyl- . Przystępując do rooót budowla-
. ko Urząd Pocztowy rych. załoga podjęła współzawod-

· egzaminu, że będą mogli go zło-
nictwo pracy. co przyczynHo się oddała gotowy calkowicie budy- downictwa, który ukończył z chlu żyć ,v dniu 30. ,vrześnia br. w tym 
w poważnej mierze do przyśpie- nek na j~den dzień przed termi· bnym wynikiem. Przy budowie samym dniu zobowiązani są przy 
szenia tempa robót. nem. bursy jego zespół był zawsze przo siąpić do egzaminu ci słuchacze 

Zespoły tynkarskie Nowaka, Kim są ludzie, którzy budowali dujący. Dzisiaj Nowak został już szkoły wieczorowej, którzy do-
Tondla, Jenca, Sawickiego i Wie- bursę? mianowany instruktorem prac z<?- tychczas egzaminów nie zdawali. 
czorka wykonywały przeciętnie Oto historia ob. Nowaka, człon- społowych. 
po 231 pr-0cent normy. Murarze ka zespołu tynkarskiego i jego kie Podobne były koleje życia więk .Jednocześnie Komitet Miejski 
zatrudnieni na budowie, pracując rownika. Nowak ma dzisiaj 19 lat. szości młodych robotników, za- podaje terminy rozpoczQcia kur
w trójkach murarskich, \vyrabiali Pochodzi ze wsi, gdzie jego ojciec trudnionych przy budowie bursy. sów szkoleniowych. W dniu 15 
przeciętnie po 150 procent normy. miał kawałeczek gruntu. z które· Przyszli oni z przeludnionej wsi września rozpoczyna się szkole- ' 
Zespół posadzkarzy Mariana Hen- go nie mógł wyżywić rodziny. Mlo z małorolnych gospodarstw i w nie ideologiczne drugiego stopnia 
ryka. wyrab:a1 systematycznie 201 dy Nowak skoi1.czyl 7 klas szkoły pa11stwowym przedsiębiorstwie w poszczególnych zakładach pra 
procent normy. Brygada cicsiel- podstawowej. Po skończeniu szko- budowlanym znaleźli nalezytą o- cy. W dniu 1 października rozpo
ska Bałagii osiągała stale około ły wyjechał ze wsi w posźukiwa- piekę, uzyskali za wód. który uczy • cznie się szkolenie pierwszego 
156 procent normy. niu pracy. Początkowo pracował nił z nich pełnowartościowych fa- stopnia oraz zaczną :Pracę: koła 
Młoda załoga nie tylko wykony w prywa1nych firmach jako nie- chowców. samokształceniowe i szkoła wie-

wała prace zgodnie z harmono- wykwalifikowany robotnik i to Młoda załoga PPB Nr 9 po przej czorowa. 
gramem. ale potrafiła znacznie .il? tylko w sezonie letnim. W roku· ściu kursów szkoleniowych przy- .„ •• „,„.„a„„„„„„„„„„„„, 
przyśpieszyć. Tak było przed ubiegłym dokonał się' w jego ży· stąpiła do budowy bursy. Ten e~· Zło"' z· # „ 
dniem 22 lipca, kiedy zgodnie z ciu zasadniczy przełom. Został zamin zdała celująco. Sukces mło . O •arę 
zob"owiązaniami oddano mury noś I przyjęty do pracy w PPB Nr 9 w I dych kadr budowlanych jest gwa- na 
nQ w stanie gotowym na 8 dni I Piotrkowie. gdz· e od razu dał się I rancją, że będą one nadal praco- , Odb d w 
prze~ terminem. Równi~ż dla ucz· pozn~ć ja~o pilny, uzdolniony ro- \\:ać wydajn~e ~a odcinku bu~ow- U owę arszawy 
czen1a Kongresu PokOJU za!oga 1 botnik. Sk1erowano go na kurs bu- nictwa, realizując Pan 6·letm. 

Coraz więcej lientów 
Piotrko\vski Powszechny Dcm· 

Towarowy cieszy się coraz v.·ięk
~zym powodzeniem ,wśród mieszkań 
ców naszego miasta. Pełno w nim 
co dnia klientów, którzy nabyć n.o
gą tu wszelkie artykuły. Wybór 
istotnie je~t niemały. 

W 18 stoiskach reprezentowane 
. ą działy: wlókicnniczy. odzieżO\vy. 
przemysłowy, chemiczny i spożyw
czy. Każdy z działów posiada wie! 
ka rozmaitość gatunkow i rodzajów 
poszczególnych artykułów, Dobra 
ich jakoś(: i odpowiednio sl·alblo
wanc ceny to\varu powodują. że 
kupujących jest 'YI PDT zawsze 
du.:o. 

200 TYSIĘCY KLIENTóW 

W ciągu czteromiesięcznego o
kresu istnienia piotrkowskiego PDT 
przewinęło się przezcri prawie 200 
tysięcy klientów. Większość wśród 
nich - to mieszk::i11cy naszego po
,,_.iatu. którzy ści.:igają tu tłumnie 
;.zczególnie v. dni targowe: w piątki 
1 we wtorki. Najwiębzym powod:e 
nkm ciesz<i się: \vśród nich wyroby 
przempłowc maz od2ież. Dział kon 
fekcji j~st zresztą dobrze zaopatrzo 
ny. 

w piotrkowskim POT 
zatrudniony w sprzedaży słuchać 
musi specjalnych cotygodniowych 
wykładów, które pogłębiają. jego 
wiedzę fachową. Dzięki prow<ld:o
ncmu szkoleniu coraz mniej jest nic 
dociągnięć ~v pracy ekspedientó\V. a 
klienci opuszczają PDT z uczuciem 
zadowolenia. 

kiosku z ciepłą strawą, który dostar 
czałby tanich i pożywnych posil· 
ków. To nowe stoisko należało by 
uruchomić jak naiprędzei , chociażby 
ze względu na zbliżając<! się zimę. 

Przewiduje się także uruchol11ie· 
nie ~v Powszechnym Domu Towa• 
rowym działu meblowego. Jedyny 
sklep z meblami Centnli Handlo-

NIE NA TYM KONIEC wcj Przemysłu Drzewnego nic może 
Dyrekcja Powszechnych Domów zaspokoić w pdni wzrastającego po 

Towarowych oraz kierownictwo pytu. Prawdopodobni<.' jeszcze w 
miejSCO\VCj placówki prze,vidują dal październiku ten nowy punkt sprze 
szą rozbudO\>:ę piotrkowskiego daży mehli b~dzie uruchomiony. 
POT. ZaplanO\vano uruchomieni<' I (S.)' 

Drugą szkoła TPD ksitałci robotnicze dzieci 
Wrzesień- miesiącem odbudowy Warszawy 

Kierownictwo domu dba o zaspo 
kojenie potr:zeh i gustów każdego 
kup11jace110 i dbn o do~tarczenic kii 
entom odpowiedniego 'towaru. I tak 
np.: w działr: przemyslowym znaj
dują się w wielkim \vyborze ncuzę-
dzia rolnicze. w dziale odzicżowvm Wkład Piotrkowa w rozbudowę Stolicy 
znajduj<'my duży wybór flOtow}'.ch \\"rze:;leii. jest mie:-;iącem od· do\ve, z których zyski przezna· 
ubrań, dział włókienniczy :aopatrzo hudO\YY t:tolicy. \Y każdym za- czone zostaną na odbudowę 
ny jest bogato w materiały wdnia kątku kraju pi'zeprowaclzana ·warszawy. W dawnym budynku szkoly pod · mogła w te.i szkole sko!'iczyć n.ie 

s~awowe.i im. Henryka Sicnkie- tylko szkołę podstawo·wą lecz tak· 
w1cz~ ·przy uli~y. Cegielnianej _5, że normalny kurs liceum ogólno
z dm.em., 1 wi:zęsn1a br. J.łrucham10 ksztalGFIOCg.o i otrzymać świadec
na została .druga szkoła Towarzy-. two dojrzałości. 
st~.,-~ _Przyjaciół. Dzieci '!' ·n~szym Uczniami nowej szkoły piotrkow
m1~sc1e. ~~w~rc1e nowe], pozytecz skiej i:;ą w przeważającej większo
neJ p~arowl)1 TPD-owskiej po- ści dzieci robotników z Bugaja. 
przedz1ł. okres pr?:YW:>towawczy. Z\vłaszcza odnosi się to do klas 
wł czasie któr~go p1otrk?wskie młodszych. Do klasy ósmej przy
w ad~e szkoln~ d~brały. i _µrze- jęto bowiem wyłącznie chłopców 
szkoll!y o~~O\\'ledm. zespoł sił na- zapisanych uprzednio do gimna
uczyc1elsk:cn, pr~yJęł~. mlodzi~ż zjum im. Bolesława Chrobrego, a 
do szkoły itp. Stw1erdz1c trzeba, ze ~.·ięc niP tvlko svnów robotników 
samo powstanie szkoły TPD przy· W nowoodświ~żonvch salach n~ 
jęt_e . Z?stało p.rzez mieszka6ców 

1 

woczesni~ ~rządzon~·ch, p9bie. ;ają 
dz1~lnicy Buga_i ~ pełny.ro zadowo· naukę dw'ci. Wkrotce .otrzymają 
leniem. Młodz1ez robtmcza będzie one świetlicę. W sali gimnastycz-

Prawidłowe.nawożenie ozimi~ zwiąkszy plony 
Jakie błędy popełniają na'C;!ę

~ciej rolnicy pr7.y stosowm1 iu nawo
(ZÓW S'ltucznych? 

Największym bh:dem jest to, 
ie nic. stosują oni na je.~ienl 
wszechstronnego nawożenia. to 
'Znaczy nawożenia azotem, fosfo
re·m i potasem. Zadowalają się 
ezę,to użyciem tylko jednego lub 
co najwyżej dwóch nawozów. Wv 
daje im się, if' je.dnym zast~pli\ 
inne i dlatego nie chcą. kupować 
ł robić sobie kłopotu z wysiewa-

1 niem trz!!ch różnych nawozów. 
Musimy pamiętać o tym. że w v.;y 

, padk:u stosowania tylko nawozów 
azotowych lub fosforowych wobec 
braku w glebie innych składników 
pokarmo\'l.'Ych. których jej nie da
liśmy, użyty przez nas nawóz nie da 

Odpowiedzi Redakcii 
Władysław Adamski - ul. Wy 

~cigowa 23 - Materiał Was~ 
na temat podniesienia kultury w 
sporcie jest zbyt ogólnikowy. 
Nie zawiera on konkretnych fak
tów z .terenu Piotrkowa. Z tego 
też wzgl~clu niP będzie wykorzy
stany. R:lqzimy jeszcze raz te
mat J~:zemyśleć i po ponownym 
opracowaniu, przesł.ać do Reda
kcji. 

ZMP:owiec z powjafu - Najle
piej zglo.fclc się osobiście do Za
rządu Powiatowego ZMP ,.,.. Piotr 
kowie, AJ. 3-go Maja 8. Tam do
wiecie się o warunkach wyjazdu 
do l:\L"aCY przy budowie .Nowej 
~fot,{. 

z. Barszczewski, ul. S~alina -
Zapisy na wyŹs1.c :ir:zel111~ zostały 
w całym kraju z?.kończonc w dniu 
10 sieipnia br. Ze swoją decyzją 
spóźniliście się. nic więc dziw
n1.:go, 7.e na U.L. nie przyjęto Wa 
:sz.y.::h uauierów. 

należytej korz -~ci.. Tylko· w~zoch
stronnc 11awożenie. to jest rr\wno
czesne nawożenie azotem, fosforem 
i potasem mqże 7.apewnjć wysokie 
plony. · 

Pma t:vm r.olniey popełniają je
.S7.C7.c ~nne błędy. a mianowicie uży
wa j q nieodpowiedn:ch nawmów na 
daną glebc;, jak np. superfosfat i 
i:iarczan amonu na gleby kwaśne 
podczas gdy wfa:śc.:iwym nawozem 
na te gleby iE>st tomasyna, superto
masyna i azotniak. 

Su1~rfos!<1t. i siarc7.an amonu na
dają się na gleby" ciężn.e, ·Z·awiera
jącc wapno. 
Według zasad prawidłowego na

wożenia wszystkie oziminy wyma· 
gają na jesieni pełnego nawożenia 
fo~forem j potasem. pr>Zedsic\fnie. 

Pod żyto lepiej sto.>ować toma
,;ynę, a superfosfat - pod poo:o
stałe orziminy, gdy.i: uprawia się je 
na glebach mocnlejszych. 

Pod w;;zystkic oziminy należy dać 
około 1 kwjntala soli potasowej 40 
proc., albo odpowiednio w;Gksz.1 
ilość kainitu. DJa rzepaku można na 
wożenie potasowe trochę podnieść, 
q:aś dla zbóż. a zwłaszcza p;;zenicy, 
na glebach eięż~ych - obniżyć, Na 
v.:ożenie potasowe jest n~ezbędne dla 
silnego rozwoju i łatwiejszego prze
zimowania ozimin. 

Inaczej siq przedstawia .sprawa 
nawożenia azotem. Za wyjątkiem 
rzepaku. oziminy. a w szczególności 
żyto, wykorzystują do zimy bard'lO 
słabo pokarmy a1.0towe. Dlatego je· 
sienią pod 07,imi.ny dajemy skąpe 
da\\'ki azotow!'. klóre uzupełni s~ 
na wiosnę poglównie. 
Prnwidłowc nawożE>nie pod oziminy 

można \'llyra7.ić krótko: trzeba ko
ąiceznie stosować prr.ed5iew11ie na.
wożenia. azotowe, fosforowe i pota
sowe równocześnif', przy <'zYm nawo 
iów fosfornwych nalcł.y ui:vwać oko 
Io 2 ra.zy t;vle ro a.zotowyrb lub po· 
tasowych. Nawożenit> azolowf' nrn-
11cłnl ~i4: pogłównie na wlosn1:. Jest 
to właściwa, drou do wysokich plo
nów. 

nej urzą'dzona będzie scena. Wy
buduje ją komitet rodzicielski i 
robotnicy z PZPB. zainteresowani 
tymi . in~vestyejami. jako opieku
nowie szkoły. 
Wyposażenie szkoły w pomoce 

szkolne i naukowe jest jeszcze nie 
najlepsze. niemniej jednak musi 
cno tymczasem \\.·;ystarczyć. tym 
bardziej, że już w najbliźszym cza 
sie szkoła otrzyma nową pracow
nię fizyczną i chemiczną. Do po
ważnych osiągnięć szkoły należy 
zaliczy.ć . doskonałe wyposażenie 
sali gimnastycznej w odpowiedni 
sprzęt. · Niemniej ważną inwesty
cją jest zakupienie przez komitet 
rodzicielski doskonałego radioa'pa 
n•tu z mikrofonem typu ,.Stern" 
oraz popra·wienie instalacji radio
fonicznej. Coraz WiGkszym powo
dzeniem cieszą się książki ze szkol 
nej biblioteki uczniowskiej. boga
tej nie tylko w dzieła beletrystycz 
r;,, ale i w książki przeznaczone 
dla młodzieży w ramach lektury 
szkolnej. 

Jak nas informuje kierownik 
szkoły. ob. Henryk Jóźwiak, w 
nabliższym czasie założone z.osta
ną przy każdej klasie drużyny h a r 
cerskie. a przy najstarszej klasie_, 
ósmej koło ZMP. Druga Szkoła 
'l'PD ma być wzorową szkolą pod
stawową i średnią. Wszelkie wa· 
runki ku temu są. a postawa na
uczycieli i mloc'iziezy pozwala 
przypuszczać, że szkoła ta stanie 
się przykładem dla innych. (M) 

ne i popularne 30-ki i 60-ki. Tros jest energicznie akcja, mająca W po1·ozmnieniu z kołem kra 
ką działu zaopatrunia jest wła~ci- 11a celu odbuclowe \Varszawy. jozna\vczym Miejski Komitet 
we ,dostorczenie atrakcyjnych. sezo I \V Pio! rkowie "całok~:dałtem Odbudowy Stolic~· zorganizuje 
nowych towarów. W najbliższym I tych zagadnie11 zajął :-;ie Miej- na zako:óczenic akcji wrześnio
czasie spodzinvane są jesionki i I :-:ki Obywatelski Komitet Odbu~ we.i wycieczk9 do lolicy. Zwie
płaszcze zimowe. nade zła już dowy Stolicy. Jego to staraniem dzenic odbudow11ją.ccj się stoli
pierwsza partia ciepłej odzieży. Bo w każdym zakładzie praC'y po- cy udowodni v.;ycieczkowiczom 
~aty as0rtymPnt towarów posiada- wstał teren°'Y>' komitet o lbudo w sposób naj dobitniejszy, że 
ją stoiska z ko!1fckcją __. wielkim w~· stolicy. Dzięki ,yysiłkom ko- pieniądze pochodzące z ofiar 
popytem cieszą się dodatki kra\viec mitetów inst;ytucje państwowe, całego społeczcóstwa -są zużyt
kie. :;:.półdzielcze, organizacje spo- kowane rac.i<inalnie i ·celowo 

łe~z~e. i młod~ież?we w nas~y~1 dla szyb!dej odbudowy Warsza· 
UPRZEHvIOś(: T FAJ:HOWOAć 

SPRZEDAWCOV...t 
ZWIĘ.KSZAJĄ OBROTY 

Od pierwszej chwili powstani;i 
Pow!'z<=;chne90 Domu Towarowego 
w Piotrkowie kierowl')ictwo tej pla 
có,vki troską i opieką otaczało swo 
ich sprzedawców, Ekspedient w u
społecznionej placówce h<\ndlowej 
powinien nriletycie wywiązywać 
się ze ~-wok:h obowiązków. Zada
niem jego jest umiejętnie i uprzej
mie' obsłużyć klienta - człowieka 
pracy. 

Aby takim zespołem pracowni
ków dysponować. trzeba było orze-
prowadzić selekcję i szkolenie. 
Zwolniono szereg pracowników, 
którzy pracowali źłe i byli nieucz
ciwi. Zast.1piono ich nowymi ludź
mi, w znacznej mierze młodzieźa. 
Dzisiaj 12. działów jest obsłuf!iw;. 
nych przez młodych ZMP-owców. 
którzy doskonale dają sobie radę z 
funkcjami sprzedawców. 

Prowadzi się szkolenie t doszka
lanie personelu. Każdy pracownik 

?111esc1e orgamzuJą we 'vVl':t.esmu wy. 
imprezy propaganclowo-clocho-1 

· Zasiłki rodzinne 
(8) 

dia pracownif(ów sezonowąch 
\V ok;csie specjalnie pilnych prac wyłącznym utrzymaniu pracownika. 

polnych (żnh<.a, sianokosy, kopanie W związku z tym, Zakład Ubez
kar_tofli, buraków itp.) zdarza się pieczeń Społecznych wydał zarzą
często. ze żony i dzieci stałych pra dzenie, na podstawie którego stały • 
C:O\Vników PGR lub im:ych publicz pracownik PGR lub innego publicz 
nych gospodarstw rolnych sci zatrud ncgo gospodarstwa rolnego posiada 
niane przy pracach w tych gospodar prawo do pobierania zasiłkó~ ro
st\\'ach. dzinnych i na tych członków rod.zi-

Zatrudnicnie takie ma ch<irakler ny. którzy zostali zatrudnieni przy 
czasowy. a osoby które je wykonu pilnych robotach rolnych i otrzymu 
ją w pozos~ałym okresie roku są na ją z tego tytułu wynagrodzenie. 

Stosowanie płyt pilśniowych zamiast drewna 
przqnie§ie nliliardq O!lizczędno§ci 
Drewno jako materiał hudowlur.y I 5cian, podłóg, drzwi, pował, a w 

bądź też w innym zastosowaniu, jest przemyśle meblowym na wszystkie 
artykułem deficytowym. powierzchnie płaskie, pokrywające 

Dzięki opracowaniu specjahieJ me szkielet drewniany. 
tody, która pozwoli na produkQ'-Va- Płyty pilśniowe 11oddanc .tostaly 
nie z odpadków drewna i trocin już próbom. Wykazują one wiek za 

l 
t~w. płyt pilsniowycb, będziemy mo Jet. m. in. jako izolacje cieplne i 
gtl zaoszcz~dzić miliardy złotych akustyczne. 
roczn~e przez . zastosowanie tych Przewiduje się. że w okresie Pla 
ply~ iako mate1_1ału . z~stępczego ~a nu 6-lE'tniego ;wybudowanych zosta razb! w budowmcttw1e .1 '~ prz~myslle nie kilka zakładów produkujących 
me owym, a nas ępme 1 ~ mn} cl plyty. pilśniowe. 
działach gospodarki. 
Płyty pilśniowe produkuje się ze 

UGO BO~Cli;) 
Pułapka przy kinie ,,Polonia'' 

specjalnie przerobionych i sprasowa 
wia, Że panuje tutaj cz9t'to oży· nych odpadków drewna„ Już w tej 
wiony ruch, a więc niebezpie· chwili w zakładzie doświadcznlnym 
czeństwo je ~ t " ·icksie. w okolicach Bydgoszczy produkuje 

Konkurs dla młodzieży "' pobliżu kina „Polonia ", 
nad rzeczką Strawą, położon.v 
Jest mostek drewniany. Deski. 
z których zbudO\rnno tę kładkę. 
są. .iuż spróchniałe i grożą każ
dej chwili zawaleniem. 

Gdyb~' mostek znajdował się 
"- mniej ruchliw;-.·m punkcie, 
mógłb)r <>statecznie jesz.cze 
przez jakiś czag słui.Yć obywa
telom naszego miasta. Sąsiedz
two jednak kina „Polonia" sp1:a. 

Na.h,·yż ·za już pora zatrosz- my płyty pilśniowe różnych gatun
czyć !-iię o !-ll:.111 mof'tku i wymic- ków ~ od najtwardszych do ;;upci 
nić f'próchniałc <leski, zamiaf".t nic miękkich, w zależności od potrze 
narażać przechodnió'l.' na zła· by. W najbliższym czasie wybudo
manie nogi. , . . , wana zost;mie pierwsza kolonia do-

. _Warto b~- .było row1~1ez oczys mów robotniczych, gdzie płyty pil5 
ClC k01·yto • l ra.'YY. ~tore : za~ue-1 ni owe hQdą materiałem poclsta~ o
dbane, stało się zb1orow1sk1em wvm. Nadaja się one bowiem w za 
śmieci i 'gnijących ch\vastów. stępstwie d;ewna przy budowie 

Okr~g Łódzl i L:gi Lotniczej w po 
rozum1emu z władzami szkolnymi 
ogłosił konl~urs dla młodzieży szkół 
podstawowych na najleps.ze wypra
cowanie dotyczące lotnictwa i dzia
łalności Ligi otnicr.ej. Za najlepsze 
wypracowanie L przeznacza cenne 
nagrody książkowe ot•az jeden bez
płatny prnelot 1md ł,odzią. Ta nagro 
da b~dzie niewątpliwie najwiękS'Zq 
atrakejq dla młodzieży, biorącej 
udział w konkursie. (sylw.) 

CZYTAJCIE „GŁOS PIOTRKOWSKI ,, 
. ' 

• 
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CO pisała prasa łódzka w dn. 15 września 1930 r. ! 
. NOWY. „WYWIADZIK" 

GazeLy zamieszczają nowy wy
$d .'Z Jó7,efem Piłsudskim, który 
~po.wia<ia da1S'le represje - e.arzu
ea· on m. in. posłom. że ,.siadali na 
ulicy 1 ' robili nieczystości e immu
:Utetami ·W pyskach". 

Piłsudsk!i ws,pomina 
okres sw,ego pobytu 
obłąkanych w l.' 1903. 

w wywiadzie 
w domu dla 

RAKIETOWA l{ANONADA -
WYWOŁAŁA W ŁODZI PANIKĘ 
( . ' 
„Kurier Łódzki" podaje co nastę-

p.'uje: ' · 
W dniu wczoraj~ym, w godzinach 

wieczornych rozległy się nagle w Ło 
dzi g-\'lałtowne huki, połącz~ne rz. 
gradem świetlnych pocisków. Lud
ność Bałut, Placu Dąbrowskiego, Po 
morskiej a nawet Radogoszcza ogar
nę~a panika. Pnzechodnie poczęli 
uciekać do mieS'Zkań i kryć się po 
piwnicach. 

:Jak stwierdzono - niezwy.kly ten 
popłoch wywołany iiostał przeiz 
ognie beng.alskie, wypuszetzone ma-
1owo na terenie parklu w Helenowie. 
„W dniach ogólnego podniecenia i 
naprężenia - pi·Sile „Kurier" - po
żądane było by zaniechać takich ha 
łaśliwych rza.baw petard owych". 

PROJEKT ZAMKNIĘCIA 

TKALNI BA WEŁNIA.i.~YC:Jł 

„Kurier Łódzki" donosi, że Związ 
ki Przemysłowców, w których izr„e
szone są tkalnie wyrobów bawch1ia 
nych - noszą się z pro.iektcm cza
so.wcgo zamknięcia swych Eabryk. 

PANCERZE DLA POLIC.TANTOW 

„Republika" dono;;i, że pewna fa
bryka e,brojeniowa prrzysląpila do 
wyrobu specjalnych pancerzy dla 
polskiej policji. Pancerze te sa lek
kie, nie .A'prrzeszkaclza.ią w ruchach. 
Nie przebija ich kula rewolwerowa. 
Policja rzostanie zaopatrzona w pan
cerze dla walki podczas wystąpie11 
ulicznych i demonstracji. 

„NAWIEDZIONA 
PRZEZ DIABŁA" 

We wsi Zelislaw, powiat sieradz
ki aresztowano znachora wiejskiego 
Mateusza Świątczaka, który usiło
wał „wypęd.żić diabła" z ciężko cho
rej na rz.apalenie opon mózgowych 
Michaliny Klimek. 

Świątczak usiłował „wypędzić" 
diabła z chorej li wpędzić go do ży
wego kota. Chora przy tych „egzor-

KONFISKATA PISM cyzmach" omal nie wyzionęła du-
. . . . . _ cha. Świątczak tłumacrz:y się, że jego 

. Sposród p1ę~u p1s:n. ~od!Zk.lch trzy , .,sposób na szatany" jest starym, 
nie ~a'.l.ały Slę drliis1ai ~ powodu wypróbowanym oddawna sposobem 
konfiskaty. 1 znachorskim. 

·TEATRY 
t•AŃ:S'J:WOW"X 

!fEATR LM.. dTEFANA JARACZA 
{ul Jaracza 27) 

Diiiś, o godz. 19.15 sztuka Alek· 
aandra Gergely pt. „Spr·awa Pawła 
Eszteraga". 

Zniżki ważne. 

PA~8'J'WOW \ l'EA'l'I< NUWT 
(ul Daszyńskiego :U, tel 181·30 

O godz. 19.16 „Bohaterowie dnia 
p1>wsi1edniego". 

PAŃS'fWOWl'. 
fEAi'R .POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu 21 
. . . t.el 150·36) 

Dziś, o godz.inie 19.15 komedia 
AL Fredry „Wielki człowiek d1> ma
łych interesów.". 

Kasa czynna od god-z:. 10 - 18 
od 16. 
Zniżki ważne 

l'EATJ:< KOMJ!.:UU MUZY<.;ZNKI 
„LUTNIA" 

Godz. Ul.15 „Córka pani Angot" 
Zniżki ważne. 

PAŃSTWOWY TEATR tYUUWSKl 
(uL Jaracza 2, tel 217-49) 

Dziś, o godzinie 19.15 
„Mój Syn", Aleksandra Gergely' ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka
n1ińS<kiej. 

l'EA'l'I< l.ETNł ,,OSA" 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272·70) 

Dziś teatr nieczynny. 
l'EA l'H .,.AKLt:Kl.N„ 
Cul Piotrkowska 152) 

Dziś, o godz. 17 widowisko p. t. 
„Sam bo i lew". Kasa czynna od 
godz. 10. 

l'EA'l'R „PlNOIUO•· 
(ul ({opernika 16) 

Godz. 17, widowisko otwa1"te 
„Pan Tom buduje dom". 

p. t. 

KJ[NA 
AD.R!A dla młodi11eży (Stalina 1) 

„~iabelska Grań", dod. „Młodzież 
w walce o pokój", godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (.Narutowicza 20) 
„Stiepan Razin", dod. „Sesja świat. 
Fed er. Kobiet w Moskwie", godz. 
16, 18.30, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
. ,,,'t'orpedow:i.ec nieugięty", 

Podmosh-iewskie pałace", 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

dod. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Prog:rann Aktualności Nr 35" 
(Kronika Nr 38-50, „Misti~wie 
szybkich wytopów", „Wielki budow 
niCzy - Matwiej Kozakow", „W 
kraju socjalizmu N1· 7) . 

. godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
REL (LegionóVll 2) Kino oie 

czynne z powodu remontu. 
MUZA (Pabianicka 178) 

·;,Wschodnie zaloty", dod. „XX.Il! 
Międzynarodowe Targi Poznańskie" 
godz. 18, 20 
(Dla dz,ieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) -
„Pan Prokouk i S-l;:a", (Prog-ram 
składany z kolorowych ki·eskówek' 
c~eskich), godz. lti.30, 18.30, 20.30. 
(Dla dzieei powyżej lat 'l) 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„S:-S Orzeł zaginął" dod. „18 mi
lionów" godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178} 
„Pm;tel.nia Parmeńska" ll seria, 
dod. .„Bu du.jemy rnde>węglowce", 
godz. 18, 20 
(Dla młodz.iety niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Sumienie", dod. „ W piaskach sta 
rnżytnego Chorez.mu", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Muzyka i miłość", dod. „Torpedo 
- Dynamo", godz. 18, 20. 
(Dla d<iieci powyżej lat 10) 

::iTYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Maszeńka", dod. „Stonka", godz. 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Oddział Z 
- 8", doQ.. ,,Julian Ma1-chlewski"" 
godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ov-o· 
dzie) „i\:Iilczenie jest złotem", dod. 
„Igrzyska szkół zawodowych w 
Warszawie", godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 
{Dla młodzieży niedozwolony) 

'IĘCZA {Piotrkowska 108) 
„Przeczucie", dod. „świa t mło

dych, Nr 12", godz. 16,30, 18.30, 
20.30. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 
chleb powszedni", dod. „Mazurki 
Chopina", godz. 15.30, 18, 20.30. 
(Dla młodzieży powyżej l&.t 14) 

WŁóKNlARZ (Próchnika 16) 
„Pieśń Tajgi"; dod. „Rzeka Kama", 
godz. 16, 18, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

W UL.N Ość ( Nap10rkowsk1ego 16) 
„Skarb", dod. „W la:nju socjaliz
mu Ni· 6-50", godz. 16, 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

i.ACHĘTA (Zgierska 26) 
„Płomienie", dod. „Ceramika wę· 
gierska", godz. 18, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

•• „„„ .•... „.„.„ ...... „ •• „ .•••••..• „„„„„ .• „„„ ..•••.• „ ••••••. „„ ..• „ ......... „_._ 

RADJ[({)) 
:PJ.o()gl'am na piątek, 15 września 

1950 roku. 
12.04 Dzienll1ik południowy, 13.10 

(Ł) Audycja dla PGR-ów i spółdziel 
ni produkcyjnych - · „Zbiór i 1'1~te
chowywanie okopowych", 13.30 Aud. 
sZJkolna dla klas I-II - „Z piosen 
ką jest nam wesoło", 13.50 Muzyika, 
H.OO. Radrokronika., 14.30 Audycja 
szk-0lna dla klas V-VII, 14.50 Chvń. 
la muzyki, V!.55 „Mówią książki", 
15.10 (Ł) Polsika muzyka współczes 
na, 15.30 Audycja dla świetlic dzie
cięcych, 16.00 Dz.iennik popołudnio
wy, 16.20 (Ł) „Na boiskach i bież
niach kraju", 16.25 (Ł) „Jak pracu
je nasz Komitet BlokowY"· 16.35 

(Ł) Pieśni różnych na1·odów, 17 .OO 
Koncert dla przodowników, 18.05 Po 
gadanka sportowa, 18.15 {L) „W na 
szych zakładach pracy" - „Prze -
mysł bawełniany w Planie. 6-letni.m", 
18.25 (Ł) Koncert życzeil, 18.45 

„Szpilki" audycja saityryczna, 
19.00 Koncert symfoniczny, 20.00 
Dziennik wieczorny, 20.40 „Ulubio
ne melodie", 21.10 Metodyczny kurs 
dla nauczycieli języka rosyjskie~, 
21.15 J. S. Bach: Jhntazja c-moll w 
wyk. O. llfartusiewicz, 22.00 .,Wsi ech. 
Rad.", 22.15 Koncert. Trans. z Bud.a
pesztu, 23.00 Ostatnie wiadomości, 
23.15 Utwory K. Debus-sy'c~o, 24.00 
Zakończenie audycji. 
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Rodowód „czołeów pokoju" - traktorów 

~..: ... . 

P~konany o wartości swego wy 
nalazku Blbtow dwukrołnle WYlta· 
wiał go na wystawach rolnicz:rch w 
Niżnym Nowogrodzie i w Saratowie, 
lecz wynalazek jego nie zyskał 90błe 
uznania współczesnych władców 
„worka złota.". Nikt nie chciał wejść 
z nim w kontakt dla eksploatacji 
WYUalazku; „fachowcy" orzekli, że 
to „dziwaczna zabawka", nie mają
ca żadnego praktycznego znaczenia. 

Dopiero w 1912 roku, w 24 lata 
po wynalazku Blinowa, amerykań
ska firma Holt zastosowała. gąsieni 
oową trakcję do ciągnika. 

Blinow otrzymał propozycje sprze 
daży swego wynalazku za granice, 
lub przystąpienia do spółki z przed 
siębiorcami zagranicznymi. Odpo
wiedział jednak na te propozycje od 
mownje. W ten sposób rosyjski irak 
tor gą.~hmicowy nie rozpowszechniał 
się. Następcy Blinowa szukali roz
wiązania zagadnienia, konstruują.o 
ciągniki na kolach. 

tow..l'Z3'1•wie swego agenta Ni-
Barbera przybył pod pozorem U· 

kwestionowania patehtu do l\lamln.a 
l za.proponował mu sp6łkę. Mamin, 
jak .iego dawny mistrz Bllnow, od
mówił . 

Droga do chłopskich pól 

Ale w carskiej Rosji żadna. droga 
nawet dla tanich w eksploa.ta

c.ii, trwałych i prostych w konstruk 
cji traktorów nie prowadziła na 
~·błopslde pola. 

Dopiero władza rą.dziecka utoro
wała im tam drogę. Budowa trakto
rów znalazła się pod specjalną, opie 
.ką i bezpośrednim kierownictwem 
Stalina. Kolejne pięciolatki przynło 
sły szereg typów lekkich i cięiklch 
trakł-Orów, od lekkich kołowych po 
przez popula.rne gąsienicowe „stalin 
gradzkie" i „charkowskie" 35-konne, 
do olbrzyma „Sta.Iinca - 80", potęt 
nej maszyny, poruszanej silnikiem 
Diesla o 93 koniach parowYch mocy. 

Rysunek traktora parowe90, wynalezionego przez Teodora. Blinowa 
w roku 1878. Jest to oryginalny rysunek załączony do zgłoszenia. pa
tentowego wynalazcy. 

Nafta na widowni 
ra.ktory są w kraju socjalizmu rze 

czywistymi „druhami bojowymi", 
jak mówi pieśń radziecka zarówno 

Właśnie uczeń Bllnowa, Mamin, w motoryzacji armii, jak i w dzie
1) koło kierujące, 2) koło oporowe, 3) kolo napędowe, 41 gąsienica, 

5} ogniwa gąsienicy, 61 kocioł parowy. '7) manometr, 8) gwizdek, 9) cy
hnder maszyny parowej I tłok, 10) pierws:r;a para trybów przckazują,· 
cych. na.pęd, 11) druga para trybów, 12) dźwignie kierownicze, lS) sie
dzenie maszynisty, 14) budka kierującego. 

opra.cował projekt ciągnika, któ dzinie transportu, budownictwa lą
ry poruszałaby nie maszYUa parC)wa dowego, a zwłaszcza rolnictwa sta· 
i nie kosztowny w eksploatacji mo łv się nieodzownym zastępcą wszel
tor benzynowy, lecz motor naftowy kiej Innej siły roboczej, Olbrzymie 
czy ropny. Taki traktor k'.ołowy, po prace budowlane, olbrzymie inwesty 
ruszany motorem ropnym, skonjjtru cje melioracyjne byłyby nie do po· 
ował Mamin w roku 1893. Ropa naf myślenia bez tra.ktorów • Z okazji ,.Dnia czołgisty" prasa 

. rad'liecka zamieściła artykuły, 
w ktorych przypomniała o pierw
szeństwie v.;ynalazców rosyjskich 
również i w dziedzinie czołgów. Wy
mienione były nazwiska Wasyla DY· 
mitrowicza Mendelejewa, syna wiel
kiego chemika rosyjskie8o, który w r. 
1911. na trzy lata przed wojną świa
tową 1914-1918 r., skonstruował 
pierwszy ciężki czołg wagi 170 ton, o 
załodze złożone.i z ośmiu ludzi, u'lbro 
jony w działo 120 milimetrowe i ka
rabin maszynowy. Wspomniano o Po 
rochowczykowie, który zastosował 
gąsienice do samochodu pa.ncernego, 
o Lcbiedience, którego model cwł
gu datuje się z r. 1915. Narzwjska te 
i daty świadczą, że Rosja.nie znacz
nie wcześniej niż Anglicy opraco· 
wali modele worrow pancernych, 
zdolnych poruszać się po nierów
nym te.renie, przebywać rowy, ba
gna, posuwać się po miękkiej, zora
nej ziemi itp. 
Charakterysty~nymi elementami 

czołgu były gąsienice i motor benzy 
nowy, crz.y ropny. Innego typu wo
zy, osłaniające crz.y pancerne, rz.nane 
byly w historii wojen bardrlo daw
no. Ale właśnie te dwa elementy, iza 
pożyczone u innych maszyn, zostały 
jedynie przystosowane do czołgu. 
Ale i te maszyny „czołgi pokoju" -
traktory, wyszły z pracowni roąyj
sklch wynalazców. 

Gąsienica. z którei nie 
w~kluwa się motyl. .. 

W agon czy tramwaj, poruszają
cy się po gładkich szynach, 

zużywa znacznie mniej siły, niż wóz 
tej samej wagi, jadący po miękkim 
gruncie. Na podstawie analizy tego 
zjawiska technicy ruiczęli myśleć 
nad skonstruowaniem ruchomych 
szyn. Takie ruchome szyny - rz.wy
klą gąsienicę, skonstruował pierw
szy na świecie kapitan wojsk rosyj
skich, syn chłopski. Dymitry Za
griaiski, w roku 1830. Po kilku la
tach, wypróbowawszy swój wóz na 
gąsienicach , wystąp.ił -0 nadanie mu 
prrz.ywileju na wytwareani.e i uwa
nie patentu. Przywile,i wYdano, a 
carscy urzędnicy musieli uznać do· 
niosłe mac'l!enie „ekwipażu", skoro 
za pa.tent za~ą,dali sumy 1200 rubli, 
wymaganej 7lWYkle PIIZY pa.tentowa
niu „wybitnych, nada.ją.cych się do 
przemne>gie.go rozpowszechnienia" 
wynalazków. „Wóz na ruchomych 
szynach", czyli wóz na gąsienica.eh 
Zagriażskiego nie zyska! sobie jed
nak popularności, Morżliwe, iZ przy
czyną było to, że nie rozwiązał on 
zagadnienia skrętu. 

Do gąsienicy powrócił rrzeczywisty 
wynalazca traktora, crzyli clągnika 
dla rolnictwa i tra·nsportu, Teodor 
Filipowicz Blinow. Być może reali
zował właśnie myśl uczonego „r-01-
nictwa profesora, pomocnika dyrek
tora moskiewskie.i ekonomii, Wolno 
ekonomicznego i Batskiego towaray
stwa dla doskonalenia rzemiosła i 
rolnictwa członka" - Iwana Komo· 
wa. Komow w kiążce swej „0 rol
nictwie i narzędziach rolniczych" pi 
sał: „Jakąż by społeczeńsłiwu oddał 
przysługę ten, li.tóry by w,prowadził 
w użycie takie wwzy, na których w 
dwójnasób większy ładunek prze
wieźć by mo'ma, niżli na. obecnych". 

Komow sugerował nie tylko myśl 
0 „szybkoohodnej maszynie", która 
!'lastapiła•by konie, ulżyła pracy rol
nika: ale myślał także o zastosowa· 
niu innej trakcji niż kołowa. 

BJinow rozpoczął od zastosowania 
gąsienicy do wozu ciężarowego. Płat 
forma ciężarowa, osadzona na ZWYk 
łych czterech Kołach miała jeszcze 
po obu swoich końcach rodzaj kół 
bez obręczy, z samymi s~rychami, 
którl' zazębiając sii; o ogniwa. gąsie
nicy pozwalały na poruszanie się 
wozu „razem z szynami". W gazecie 
guber:nialnej .,Sarat owski.i Listok" 
z 3 stycrznia 1879 roku .znajdujemy 
opis, iak Blinow. „Wynalazca. rucho 
mych szyn czynił 1iróby swojej płat 
formy. Platforma na ruchomych szy 
na.ca, naładowana ciężarem 550 pu
dów - <łkoło 8.800 kg. - :2.000 ce
gieł i ponad 30 dorosłych ludzi). za· 
przężona w ua.rę z.WYkłych ko"\i. o· 

• 

statnimi dniami przejeżclżała kilka 
razy po ulkach naszego miasta, bu 
dzą,c powszec,hne uzna.nie. Cześć l za 
slużona. sława dla. p, Blinowa, me
chanika samouka". 

Wóz parowy 

towa, używa.na od czasów Piotra I Ostatnim największym Młągntę 
do celów oświetleniowych, tania ro ciem w budownictwie traktorów jest 
pa naftowa, nie grożąca tak dalece wypróbowany obecnie na szerszri 
niebezpieczeństwem pożaru jak ben skalę traktor elektryczny, porusza· 
zyna, była wymarzonym paliwem nY motorem elektrycznym, otrzymll 
dla rosyjskich traktorów. jacy prąd poprzez kabel zwijąj'°y 

W roku śmierci Blinowa, Mamin się i rozwijający przy pomocy bę· 
przeniósł się z niewielkiego, brudne bna umieszczonego na traktorr.e. na ruchomych szynach 

Blinow był rzwykłym mechani- go t ciemnego warsztaciku do obszer Szeroka elektryfikacja ojczyzny so· 
kiem, maszynistą statku parowego. nej fabryki, którą nazwał „Specjał- cjalizmu pozwoli na przejście na 
.Ale przez Iata cale myślał o skon- na fabryka ropnych motorów", „Ro ten nowy, tańszy napęd wnukom 
struowaniu maszyny, która uczyni- syjski Diesel" i naftowych trakto· „machiny o ruchomych szynach", 
la.by lżejszą pracę chłopa na roli. rów „Rosyjski Traktor". W rok póz . wynalezionej przez genialnego me-

. . k ć e do niej, w 1903 roku, traktory, Mamina chanika - samouka z wolskiej przy 
. Gdy me. mo.gł .uzys a na sw. znalazły się na rynku. stani - Blinowa, który na wiele, 
swiadczeme p1emę~zy od kupcow. z Doniosłość wynalazku oceniła =- wiele lat wyprzedził amerykańskich 
1;1iasta Vl'."olsl:a, k1'.orzy go zatrud~! 

1 

granica. Angielski fabrykant ma- I i angielskich „wynalazców". 
h, porzucił pr:icę 1 ~ zaoszczędzo szyn, właściciel fabryki „Acroid", w J. Dąbrowski 
grosze urz!łdz1ł sobie warsztat me· 
chaniczny. Z tego właśnie warsztatu 
wyszedł w r. 1888 pierwszy traktor 
gąsienicowy, pierwsza. maszyna po 
ruszająca się o własnej sile na gą,· 
sienicach. Ponieważ Blinow, jako 
maszynista okrętowy, najlepiej znał 
się na silnikach parowych, ich więc 
użył do poruszania swego „wozu na 
ruchomych szynach". Przy tym upo 
rał się szczęśliwie z zagadnieniem, 
które pogrzebało maszynę Zagr!.aż
skiego. Odkrył bowiem, że właśnie 
wóz na gąsienicach jest niesłycha· 
nie zwrotny w porównaniu ze ZWY 
kłym wozem na kolach. Blinow u
stawił na swym traktorze nie jedną, 
lecz dwie maszyny parowe, z któ
rych każda poruszała samodzielnie 
jedną z gąsienic. Aby skręcić w pra 
wo, zatrzymywał prawą gąsienicę, 
pozostawiając w ruchu lewą, przy 
skręcie w lewo - czynił odwrotnie. 
Aby zawrócić na miejscu, puszczał 
jedną z gąsienic w ruch naprzód, 
drugą w tył. Traktor Błinowa sam 
rozkładał przed sobą szyny i zbierał 
je 7,a sobą. Mógł poruszać się nie 
tylko po twardej, ubitej drodze, ale 
t po błocie, po zoranej miękkiej zie 
mi, po nierównym gruncie. 

--,~~:~~t~r~·, 
. ·~>> ·~ 

Na zdj.: Platforma na gąsienicach wynalazku Teodora Rlinowa 
skonstruowana w re>ku 1879. Poniżej czę.~ó mechanizmu gąsienicowego 
z kołem prowadzą.cym. 

ZESPORTIJ 
/ Nie udał się rewanż „Włókniarzowi" 

-~~~;:.:,_;..,.;;. _____________ ~ __ 

Borucz wyerywa biee na 50 okrążeń toru 
już na 11 okrążeniu Bek ma defekt 
gumy i musi wycofać się. I tu praw 
dziwą niespodziankę robi Borucz, 
który pom1mo utraty partnera, ma
jąc przeciw sobie całą koalicję Gwar 
dii, wygrywa drugi finisz, a następ
nie jeszcze i czwarty, rzajmując w po 
.zastałych również punktowane miej 
sca. 

Kolarskie zawad)'. na torze w He-1 P? ~kadr.de~iąt me~rów. c:z,as 'l..WY~ 
lenowie zgromadziły przeszło 3.000 cięzcow - 5.32,6 rn;.n. Druzyny st~ 
widzów. ·Nic dziwnego, impreza t-0wały. w następuJą;:y.ch _składach. 
zapowiadała się bardzo ciekawie, Gw:ardia-S,ały~a, LeskieWlCZ, Cu0, 
a to :i:e względu na $tart naj- Krolak; V".łokm~rrz. - ~abr:i:ch, Ple
lepszych kolarzy Gwardii i Włók- traszewsk.i., Malinowski, świercrz.. 
niarza i urorz;maicony repertuar. Wyścig australijsko - vi:łos}ti wy
I nie rzawiedliśmy się w przewidywa grała drużyna ŁKS Wlokniarz w 
niach. czasie 3.08,2 min. 

W biegach sprinterskich triumfo
BARDZO DOBRA ORGANIZACJA wał Bek - osiągając zarazem najlep 

Specjalna pochwała należy się or
ganizatorom wyścigu. Nie było ż~d
nycb spóźnień, które tak zawsze lrY 
tują widownię. nie mówiąc już o z~
wodnikach. Zlikwidowano zupełnie 
przerwy pomiędzy poszczególnymi 
konkurencjami. Następowały one je 
dna po drugiej, a i wyniki podawa
ne były naprawdę w rek<J.rdowym 
tempie. Słowem - orgamzatorom 
należy się piątka z plusem. 

szy czas druia - 13,4 sek. - prrz.ed 
Marchwińskim (Spójnia), Boruca:em 

Ostateetina punktacja biegu na 50 
okrążeń przedstawia się następują
co: 1) Borucrz, 2) Sałyga, 3) Targoń
ski, 4) Leśk iewicz, 5) Marchwiński. 

MŁODZI ROBIĄ POSTĘPY 

Haagem. 

BORUCZ ROBI 
NIESPODZIANKĘ 

Największe zainteresowanie wzt'u 
dził bieg na 50 okrążeń toru z pię
cioma finiszami, w którym starto
wali wsz~cy biorący u&:iał w rz.awo 
dach kolarze, za wyjątkiem Pietra
szewskiego (nie czuł się jeszcze na si 
łach po niedziielnej kontuzji). 

Pierwszy finiS!Z wygrał Bek, dru
gi był Borucz, trrzeci Salyga. Jednak 

Ekipy wę~ierskie startują 
w Motoc~klowym 
Grand Prix Polski 

Zawody rozpoczęły się od biegów 
„kartkowiczów". Na 10 okrążeń to
ru wygrał Ulik !ŁKS Włókniarz) 
pr:z.ed swoim kolegą klubowym Ską 
pskim, w czasie 6.51 min. Młodzi !Za 
wodnicy Wł:ókniariza rob1ą wyraźne 
postępy i należy tylko żałować, że 
Gwardia nie zaprerzentowa1a nam 
swojego narybku. 

Zrzeszenie Sportowe Gwal'dia Po
A JEDNAK GWARDIA LEPSZA znań or ganizuje miQ<lzynarodowc wy 
Punktem centralnym zawodów ścigi motocyklowe - Grand Prix 

był bieg drużynowy na 10 okrążeń Pols·ki. Wyścigi te odbędą się 17 wrze . 
toru, rozgrY\vany pod hasłem rewan śnia w Poznaniu, na trasie długości 
żu za wyścig „Szlakiem Pokoju", ok. 160 km. Dług•ość jednego okrąże 
gdriie jak wiadomo, kolarze Gwardii nia wynosi 7.985 m. Impreza ta wy 
rzajęli pierwsze miejsce. Zespoły Włó wołała duże zainteresowanie. Start 
kniarza i Gwardii startowały w tych czołowych motocyklistów PoJs!n oraz 
samych składach, co i w czasie „Wy ekipy węgierskiej daje gwarancję, że 
ścigu Pokoju". I wyścig będzie interesują.cy. Przez po 

Niestety, rewanż nie udał się. łożenie nowej nawierzchni smołowej 
Gwardziści' już ze startu wz.ięli os- na kilku odcinkach uzyskany zostańie 
tre tempo, nadrabiając na swoich idealny stan trasy na ~~j cnlej długo 
or.zeciwnikach n.:1 każdym okrążemu ści. 
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Organ E.&dUlego ltomlteta I Wole
w6dzldefo Eoml&ełU PolskłtJ Zj„ 

ClnoesoneJ Partll RobutnlcseJ 
Btda1aJei 

K;OLEGIOU BEDAK:C::Jt~NIL 

Te le lolit J'I 
Redaktor nacz~ ltS.lł 
Zastępca red. naczell'ego 211-u 
Sekretarz odpowłedzfal.n7 119-05 
DzW partyjny 118-19 
Dztał korespondentów robr!· 

nlczych l -chłop1k1Cłl orez 
reda k ~orów coutelr lcłt:n-
117cb Ut-łt 

Dział mutacJI 221-29 
D'Ział mlejsld I cportowy 25ł-21 

W•wn. I I 11 • 
Dział eltonomlcz~ lll-11 
Dzłał roiny 25ł-21 

wewn. I 
Redall:cJ1 noau l'n41 

ltolporłaL 

t.ódt, Plotrkowau '111, tel. m-n 
Adm1n1stracj1 iG0-42 
Dział Ofloszel\: t.ódt, PtotrkOW• 

1k1 !Oła, teL 111 50 I lH-'11 
WJ'dawea RIW ,.Prasa" 

Adr. Red.1 t..ódt, Plo1rlrow1ka 11, 
lll·cle piętro. 

Druk. Zakł. Grat. asw .,Pran• 
t.6dt. aJ. z wt rkl n, te L to.l·CZ. 

Prenumeret41 Pnl'Jllł"ll 
P.P.lt. ,.l\Ucb" n• ltmaia P4.~. 
ttr. va-am. 
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